
Wjćtf&Lzi coclSTennie o godzinie 3. po 
rołudniu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

KJSCOWA kwartalnie . . . .  4 ztr. 50 cnt,
miesięcznie . . . .  1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową:
iesięcznie . . . • 2 ztr- — »

i«ę<uistwio austrjackim . . 6 „ — „
(fójŚrritH R zeuy niemieckiej . |

„ u.i. i ijSzwajcarji . . . ( po 7 zlr.
nrlo h, TJircji i księstw Naddn. J 60 cnt.

liitr pojedynczy kosztnje 10 cnt.

We Lwowie, Wtorek dnia 4. Stycznia 1881. Rok XX.
P rzedpłatę i  og łoszen ia  przy jm u ją :

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. TJlanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gar, Naród.* 
ajencja pana Adama, Rne Clement, 4 P aris, Otto 
Haass w Wiedniu, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergazso 18 G. L , Caube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości' jednego wierszą drobnym 
drukiem.

R ek lam y w ru bryce  „N adesłano44 
20  et. od  w iersza .

F - z t i d p ł a t a  na rok 1881
24 złr
18 „  

6
4 50 c.

wynosi na prowincji rocznie 
w miejscu
kwartalnie na prowincji 

„  w miejscu . .
Upraszamy o wczesne przesłanie pre

numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

Gazeta Narodowa, która umieszcza ory
ginalne korespondencje z W a r s z a w y ,  Po
z n a n i a

wadzającą nowy podatek już od 1. stycznia 1881,1 dziennego, ale wrażenie, owemi historjami u dwo- 
i to bez względu na prawnie dla stron zastrze- ru i u każdego człowieka z wychowaniem wywo
żone termina reklamacyjne. Obawiając się mo- łane, nie zatrze się przez długie lata Wypadek 
żliwych zmian w rządzie i w większości Rady ten jest o tyle pożyteczny, żej-i przynajmniej w 
państwa, centraliści uchwalili w r. 18(i9, iż wy- całej nagiej prawdzie pokazał inteligencję tak- 
brani z Rady państwa wówczas do centralnej zwanej inteligencji Wiednia i brak jwszelkiej a 
komisji posłowie mają być jej członkami aż do wszelkiej cywilizacji u dziennikarstwa, które się 
finalnego ukończenia pracy około reformy po- upiera szerzyć cywilizację nawet między “Pola- 
datku gruntowego, chociażby w tym czasie Izba kami.
była rozwiązywaną, i nowe wybory powszechne Posłuchanie zaś dwóch agitatorów górno- 
się odbywały, inni posłowie weszli do Rady pań- austrjackich u hr. Taaffego jest,formalnym wy- 
stwa i inna większość w niej się wytworzyła. padkiem politycznym. Pierwsza to, z łona cen- 

Tymczasem centraliści fatalnie przerachowali tralistów pochodząca deputacja, która zamiast 
się w swych obliczeniach. Wprawdzie w myśli pokory, a już conajmniej fraternizacji, spotkała 
ich pierwotnej były zastępca ministra finansów, w ministrze przedlitawskim ministra, a nie uni-

zmianę, aby tak proponowane dla wielkich miast 
ulżenie jak i podwyższenie podatku domowego 
w reszcie miejscowości, mniei więcej o połowę 
zredukowano. Większość Izby dowiedziała się 
była o tym projekcie dopiero wtedy, gdy w Izbie 
wniesiony został, i zwróciła uwagę rządu, że o 
tak ważnych projektach zawsze powinien ją na
przód zawiadamiać, zwłaszcza gdy żąda aby je 
popierała.

K r a k o w a ,  W i e d n i a ,  Pary -  br. Chertek, wniósł do komisji centralnej projekt żonego służkę kliki, która ma tyle żydowskich
żp , B e r l i n a ,  R z y m u  i K o n s t a n t y 
nopo l a ,  i nadal szczególną uwagę zwracać 
będzie na wszelkie objawy życia narodowego 
we wszystkich częściach naszej ojczyzny, do 
czego posłuży jej obok powyższych korespon
dencji feljeton wyłącznie pracami oryginal- 
nemi zasilany.

Prem ia dla prenum eratorów  Gazety Nar.

2 obrazy olejne (OiejodruŁ)
p. t Gościniec z Jarmarku i Dzień 

dobry.
Są to prześliczne polskie obrazy Lo f f -  

l era ,  wysokie 54 cent., szerokie 43 cent. 
i ’ tak łudząco wykonane, iż trudno je odróż
nić od obrazów oryginalnych olejnych.

Cena sklepowa tych obrazów jest 12
Każdy prenumerator Gazety Narodowej 

otrzyma obrazy te za dopłatą tylko 4 złr. 
zwinięte na rolkę bez uszkodzenia f rank o 
na miejsce. Zamówienia uskutecznia się od
wrotną pocztą.

Prenumeratorowie Gazety Narodowej na- 
Vbyć mogą również w administracji Gazety 
la , zniżoną cenę 1 złr. oraz przesyłką poczt,

Powieść w n. tomach:
Jedna miłość przez całe życie.

L WÓ W d. 3. stycznia.

(Centraliści, w sprawie reformy podatku grun- 
weg-o przeciwnicy wszelkiej ulgi dla własności 

runtowej, dziś przybierają maskę jej obrońców. - 
gitacja na kłamstwie oparta. — Deputacja Eady 

miasta Wiednia n cesarza; a agitatorów górno 
austrjackich u Taaffego. —  Zgromadzenia wyborcze 
w Górnej Austrji. — Obiecane zmiany w projekcie 
nstawy o podatku domowym. — Wpływ sojuszu 
austro-niemieckiego na wewnętrzne sprawy przedli- 
tawskie. - Dwa obozy w gabinecie Taaffego.)

1 Nic łatwiejszego, jak ogół podatkujących 
spowodować do podpisywania petycyj przeciw za
grażającemu podwyższeniu podatków, i wciągnąć 
„en ogół do agitacji. Wiedzieli to dobrze cen
traliści, gdy uchwalali ustawę o reformie po
datku gruntowego z dnia 24. maja 1869. Będ"~ 
pewni, że bardzo przeważną większość będą mń 
w komisji centralnej, tą ustawą powołanej do 
życia, oddali centraliści tej komisji, nieograni
czone niczem prawo ostatecznego bez żadnej a- 
pelacji ustanowienia nowego podatku grunto
wego. Tym sposobem zamierzali uniemożliwić 
wszelką agitację przeciw podwyższeniu podatku 
gruntowego w krajach, których reprezentanci 
będą w mniejszości w komisji tj. w krajach nie- 
niemieekich. I ażeby nowy podatek gruntowy, 
przeciążający te kraje, czemprędzej módz zapro
wadzić, uchwalili głównie centraliści nowelę do 
ustąwy o reformie podatku gruntowego, zapro-

cały, rozłożenia nowego podatku gruntowego na dzienników na zawołanie. Hr. Taaffe wręcz wy- 
pojedyncze’ kraje, projekt nieproporcjonalnie ob- tknął, że tych obu ludzi nie uważa za deputa- 
ciążający nie-niemieckie kraje, a oszczędzający cję, a już wcale nie za deputację włościańską, i 
niemieckie, ale nim komisja do narad nad tym że nie inaczej dwór ich ocenia. Dla włościan, dla 
projektem przystąpiła, zjawił się nowy minister kontrybuentów podatku gruntowego wszelkie 
finansów, nie-centralista, usunął i barona Cherte- względy — ale dla agitatorów nic! I co najfa- 
ka i jego projekt potworny, i wypracowano no- talniejsza, agitatorowie nie będą mogli zarzucać 
wy, sprawiedliwszy projekt. Zarazem się poka- Taaffemu choćby cienia jakiej nieprawidłowo- 
zało, że w sprawach podatkowych między człon- ści pod względem konstytucyjnym Odpowiedź zre- 
kami komisji niepodobna utrzymać solidarności na sztą tak była ułożona, aby ją chłopi górno-au- 
podstawie niemieckiego pochodzenia lub centrali- stijaccy czytali i według niej postąpili — a na 
stycznych przekonań. W sprawach podatkowych każdy sposób aby zrozumieli, że jeśli co uzyskać 
i centraliści w komisji kierowali się interesem pragną, muszą zupełnie odstrychnąć się od agi- 
wyborców swych a nie partyjnemi widokami. I tatorów.
stało się, iż komisja centralna, w której zasiada Już to z góry przepowiedzieliśmy, że obie- 
bardzo przeważna większość centralistów, obe- rając drogę deputacyjną, agitatorzy centralisty- 
znawszy się gruntownie z całą sprawą, nie chcia- czni najgorszą dla siebie obrali. I tak ciągle nie 
ła i nie mogła zbyt rażących popełniać niespra- wiedzie się centralistom! I ciekawa rzecz bę- 
wiedliwości, i zredukowała w myśl nowego pro- dzie, jeżeli istotnie jaka włościańska deputacja 
jektu zastępcy rządowego przeciążenie krajów nie- wybierze się z Górnej Austrji do Wiednia, a hr. 
niemieckich, mianowicie Galicji i Bukowiny, a na Taaffe wyłuszczy im, że krzywdy, na które uty- 
kraje środkowo-austrjackie, oba arcyksięstwa, skują, są właśnie dziełem centralistów, że oni te 
Styrję i Tyrol nałożyła pewne podwyższenie. ustawy wydali, że zresztą i nowellę o podatku 

Wprawdzie przewódzcy centralistów dawniej gruntowym oni przeparli, wbrew oporowi autono- 
zawsze okazywali się przeciwnikami wszelkiego mistów Izby. Wszakże i komisje krajowe zamiano 
ulżenia ciężarów posiadaczom gruntów- Gdy w wane zostały niemal wyłącznie przez poprzednie 
r. 1878 rząd zamierzał zaprowadzić powszechny ministerjum centralistyczne, a w centralnej komi- 
podatek dochodowy, bez względu jakie na tym sji zaledwo siedmiu autonomistów zasiada, i 
dochodzie ciężą inne bezpośrednie podatki, za- zwłaszcza co się tyczy Galicji — którą agitato- 
robkowy, domowy, gruntowy itp , ale właścicie- rowie chłopów górno-austrjackich ciągle straszą— 
lom gruntów, aby im ten nowy podatek docho- komisja centralna czysty jej dochód gruntowy, 
dowy zrobić znośniejszym, równocześnie obniżyć na 22 mil. złr. obliczony, o trzy mil. złr. wyż- 
chciał podatek gruntowy o blisko 3„/", to cen- szy naznaczyła.
traliści godząc się lia powszechny podatek docho- Wspomnieliśmy o telegramach pism centrali- 
dowy, takiej obniżce gruntowego podatku się o- stycznych, że zebrani w Lincu posłowie autono- 
pierali. A na czele ich stali głównie pp. Schaupp, miczni uchwalili głosować przeciw kontyngento- 
Auspitz i Beer. I wi podatku gruntowego, tudzież że odbyła się

A dzisiaj ci sami panowie stanęli na czele wspólna narada posłów autonomicznych z centra- 
właścicieli gruntów Jw.obu Austrjach, Styrji i listycznymi. Otóż tej' wspólnej -narady wcale nie 
Tyrolu, i pobudzają fch do agitacji przeciw ma- było; a i owej uchwały też nie było. Linzer Ta- 
łemu podwyższeniu podatku gruntowego, trzykroć \geepoet doniosła była, że jeden z posłów autono- 
mniejszemu od zamierzonego w r. ls>78, dzisiaj | micznych miał powiedzieć, iż wypadnie może gło- 
występują jako obrońcy własności gruntowej, i I sować przeciw kontyngentowi, a telegramy Presa 
dowodzą, że własność ta już i tak jest przecią-1 i Blattów zrobiły z tego formalną uchwałę wszy- 
żona, i że już jej więcej przeciążać nie należy, stkich posłów automicznych. Co krok, to kłam- 
bo się ją zrujnuje. stwo !

Oto jest konsekwencja p. Schauppa i towa- Górno-austrjaccy posłowie autonomiczni Dobl- 
rzyszy! Im nie chodzi o dobro właścicieli grun- hamer i Zehetmayer zwołali swoich wyborców -  
tów w tych prowincjach; im chodzi o wywołanie pierwszy na wczoraj, drugi na dzisiaj ; w ogóle 
agitacji, aby tym sposobem przy przyszłych wy- ma w tym tygodniu odbyć się w Górnej Austrji 
borach uzyskać mandaty od tego ludu, który do- kilka zgromadzeń wyborczych, urządzonych przez 
tąd centralistom był najprzeciwniejszy. Tym spo- stronnictwo autonomiczne. Rzecz naturalna, że 
Sobem spodziewają się dójść do większości w Ra- rozprawy muszą się toczyć około odpowiedzi, 
dzie państwa. Komisja centralna składa się w którą hr. Taafie dał agitatorom — odpowiedzi tem
trzech czwartych z centralistów, i ta przeważna 
większość decydowała w rozkładzie podatku grun
towego na pojedyncze kraje. A jednak centraliści 
wspomniani w swych broszurach popularnych, 
rozrzucanych pomiędzy lud, i w dziennikach przed
stawiają, że to Polacy i Czesi zmowę zrobili, 
nakładając na nich tę podwyżkę podatku grunto
wego, aby siebie uwolnić od podwyżki. I takiem 
wierutnein kłamstwem usiłują zwrócić uwagę 
włościan niemieckich przeciw teraźniejszej wię
kszości Rady państwa i obalić ministerstwo.

ważniejszej, że ją dał po audjencji u cesarza i po 
konferencji z powołanym umyślnie do Wiednia 
namiestnikiem gómo-austrjackim, br. Piną.

Politik wywodzi, że głównym ustępem jej 
artykułu „Nasze położenie we Wiedniu,“ był ów, 
zawierający krytykę „ustępstw ,̂ które hi'. Taaffe 
poczynił Czechom od wstąpienia ich do Rady 
państwa, i które zaalarmowały i do fanatyzmu 
rozjuszyły Niemców, a których było lepiej nie 
czynić, a raczej zamiast wydawać je drogą roz
porządzeń, lepiej było przeprowadzić drogą rze
telnego wykonania konstytucji w ustawodaw
stwie — gdyż więcej hałasu nie było by to na
robiło, niż oWe niedostateczne rozporządzenia 
ministerj&lne — Ale daleko ważniejszym jest in
ny znowu komentarz, który Politik daje do wspo
mnianego artykułu :

„Posłowie czescy są przekonani, że obecne 
położenie wewnętrzne jest tylko wynikiem poło
żenia zewnętrznego, i że dlatego, dopóki się kon 
stellacja zewnętrzna nie zmieni, o stanowczym 
też zwrocie ku dobremu wewnątrz myśleć niepo
dobna Celem więc owego artykułu było: prze 
strzedz publiczność czeską od wszelkiego san- 
gwinizmu i zrobić ją uważną, że finalna decyzja 
co do tych wszystkich wielkich spraw,- w któ 
:rych między narodem czeskim a jego odwieczny
mi wrogami spór zachodzi, nie w Radzie pań
stwa zapadnie — i że..przeto posłowie czescy 
nic innego czynić nie mogą, jak tylko dla inte 
resów narodu swego o ile można wyzyskać w 
swoim skromnym zakresie także tę obecną sztu
czną pauzę w dziejowym rozwoju świata.11

Poprostu Bismark, o ile centralistów wręcz 
nie popiera jak dawniej, i» owszem smaga ich w 
swoich dziennikach, o tyle znowu nie dopuszcza 
hr. Taaffemu spełniać na polu narodowościowem 
w Austrji to, coby on chciał spełnić; wpływ Bis- 
marka niepokonany — a więc przynajmniej zdo 
bywajmy te drobnostki, które zdobyć można! — 
Taki jest sens tego komentarza Politiki. A nale
ży przyznać, że półurzędowe organa br. Hay 
merlego wcale nie stoją po stronie hr. Taaffego 
owszem gdzie tylko mogą, łatki mu przypinają, 
co się oczywiście bez zezwolenia br. Haymerle- 
go a życzenia ks. Bismarka nie dzieje. ;.

Pokrok zaś pidnosi ciekawą wiedeńską ko 
respondencję berlińskiej Nationalztg., w której 
czytamy : „Gabinet przedlitawski dzieli się na 
dwa obozy — jeden niemiecki wiemokonstytu- 
cyjny, a drugi narodowościowy. Do pierwszego 
należą ministrowie Kremer, Streit i Conrad, a 
przyłącza się do nich często minister obrony 
krajowej, jen. Welsersheimb; do drugiego należą 
Dunajewski, Falkenhayn, Prażak i Ziemiałko- 
wski. Każdy obóz osobno się schodzi, a zwła
szcza centralistyczni ministrowie zawsze z góry 
się umawiają, jak głosować na naradzie gabi
netowej i czuć to w niejednej sprawie. Br. 
Conrad i br. Streit musieliby zaprzeć się całej 
swojej przeszłości, gdyby mieli — pierwszy w 
sprawie szkolnej, i uniwersyteckiej w Czechach, 
a drugi w sprawie języka w sądach czeskich, 
morawskich i szlązkich — nadać Czechom równe 
prawa jak Niemcom.1

Dopuszczenie deputacji wiedeńskiej Rady 
miejskiej było już znakiem, że cesarz przebaczył 
germańsko - kołtuńskie historje z wyprawą cesa- posłów już remonstrowali w tej sprawie, skut- 
rzewicza. Sprawa ta strącona więc z porządku | kiem czego minister Dunajewski przystał na taką

Jeszcze nie skończona sprawa podatku grun
towego, a już podnosi się inna — co do podatku 
domowego. Przedłożony przez ministerjum projekt 
wnosi znaczne ulżenie wielkim miastom a pod
wyższenie podatku na prowincji. W tej sprawie 
donosi 7ribune: „Już remonstrowano w Tyrolu
przeciw temu projektowi, a oto i tarnopolska Ra
da miejska zawezwała reprezentację reszty miast 
Galicji do zażądania znacznych zmian na korzyść 
miast prowincjonalnych i wsi. Ale tego nawet 
nie było potrzeba, -  albowiem autonomiści Izby

tak wielkiego obniżenia się poziomu moralności 
ogólnej w Kongresówce i to zwłaszcza w tych 
prowincjach jak Kaliskie np, które według sta
tystycznych danych, zbieranych za dawnych je
szcze sądów kryminalnych, nieodznaczały się 
wielką cyfrą zbrodni ? Odpowiedzieć na to sta
nowczo jest trudno; zdaje się jednak, że niepo- 
pełnimy wielkiej omjrłki, idąc za głosem pu
blicznym w tym względzie, który utrzymuje, że 
jednym z najważniejszych powodów rozszerzenia 
się rozbojów i kradzieży, popełnianych w róż
nych stronach Kongresówki a szczególniej w Ra
jskiem w ostatnich czasach, jest bezkarność, za
pewniona zbrodniarzom procedurą nową krymi
nalną, którą rząd moskiewski do nas, wraz ze 
swemi sądami .głośnemi* (jak ich zwie szu
mnie wprowadził.

W istocie procedura ta po za zachciankami 
jej postępowemi i humanitarnemi, po za pozo
rami zachowywan,a przez nią rodzaju niby an
gielskiego habeas corpus i staropolskiego nemi- 
nem captivabimu8, ma i strony co najmniej niedo- 
warzone lub nawet komiczne, jak zresztą wszy
stkie naśladujące postęp europejski reformy car- 
sko-moskiewskie, do jakich pomiędzy innemi na- 
lęży i prawo o konieczności dwóch świadków na 
to aby potępić złoczyńcę!

Czy twórca tego prawa sądził, że złodziej 
albo rabuś i morderca niebędzie się starał za
trzeć najmniejszych śladów swego przestępstwa? 
tego niewierny, ale to wiemy, że wobec artykułu 
kodeksu sądy stają bezsilne — i byłyby najkom- 
pletniej bezsilnemi, gdyby im w pomoc nieprzy- 
chodziła druga zasada to jest: wewnętrzne prze
konanie. zasada sprzeczna z poprzednią; tam bo
wiem gdzie się dopuszcza brak formalnych dowo
dów, trudno dopuszczać za podstawę wyroku to 
co się nazywa moralnem przekonaniem. Car
sko - moskiewska nieloiczność! Z tem wszyst- 
kiem sądom zwłaszcza niższej instancji, pozba
wionym sędziów śledczych, jak np. sądy pokoju 

gminne, brak środka ścigania złoczyńcy, przez 
co ten ma zapewnioną bezkarność. I w sądach 
wyższych w braku świadectw sędzia śledczy nie
ma broni w ręku żadnej przeciw obwinionemu 
nad wymuszenie na nim zeznania! Czem je zaś 
wymusić ?!

Brak tu policji sądowej istniejącej i tak sku
tecznie działającej we Francji i Anglii. Ma 
wprawdzie w moskiewskiej procedurze, u nas 
zaprowadzonej, prokurator prawo „wnuszat'“ to 
jest • napominać, naglić policję do ścisłych śledztw... 
ale od policji zależy wykonać takie „wnuszenie' 
lub nie! Czy to zaś może przy kiepskiej płacy 
i braku inteligentnych agentów, o czem pisałem 
w jednej z poprzednich korespondencji wykonać, 
każdemu to łatwo osądzić. Spostrzegłszy się na 
tych wszystkich brakach tutejsza Izba sądowa 
(sudiebnaja pałata) wypracowywać poczęła pro
jekt zaprowadzenia policji sądowej, któraby prze- 
dewszystkiem trudniła się dostarczaniem dowo
dów sędziemu śledczemu, na jakich ten oparłszy 
się mógłby nieco poważniejszy, niż to dotąd by
wało, rozpocząć przeciw obwinionemu kampanię. 
Dobra to myśl; obawiać się tylko należy, aby 
w takim rządzie jak moskiewski, policja ta, bę
dąc złożoną z inteligentniejszych jednostek i le
piej płatną, nie stała się jednem więcej narzę
dziem szpiegostwa i prześladowania politycznego 
przez podporządkowanie jej tajne np. szefom 
żandarmów!.. Jest to bardzo prawdopodobnem! 

Oto wiadomość! Z innych donoszę wam, że

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 28. grudnia.

Ci z czytelników Gazety Narodowej, którym 
nieobcem jest dziennikarstwo warszawskie, za
pewne od niejakiego czasu muszą się nielada 
dziwić, spotykając się nieomal co dzień, w szpal
tach pism naszych, ze szczegółowemi i nieraz 
bardzo obszernemi opisami rozmaitych zbrodni, 
spełnionych w tej lub owej części kraju!? Mimo- 
woli muszą się pytać: co jest, co było powodem

p. Albedyński wyjechał do Petersburga na zwy
kłą, właściwą namiestnikom niegdyś, a dziś je- 
nerał-gubematorom, wycieczkę noworoczną, za
bierając, jak zawsze, z sobą referentów wszy
stkich wydziałów przybocznej swej kancelarji. 
Pogłoski o jego usunięciu się, więcej się nie po
wtarzają, również jak i te, o których pisałem w 
liście zeszłym, odnoszące się do przeniesienia p. 
Kochanowa z Piotrkowa do Kijowa. I lepiej to 
dla obu narodowości na Rusi to jest ruskiej 
i polskiej Pierwsza z nich bowiem przeszła w 
ostatnich dwu dziesiątkach lat od chwili uwła
szczenia ludu przez straszne cięgi. Nadano jej 
szkołę, prawda, ale nie ruska, tylko moskie
wską; drukowano dla niej książki, ale nie po 
rusku, tylko po moskiewsku, jeżeli zaś pozwolo
no jaki druk ruski puścić, to bezwarunkowo nie

Przesypowa ton w i. Moskwie.
Nie jeden z czytelników przeczytawszy ty

tuł, zapyta: co to jest „przesyłkowa" turmą? 
Jest to kwintesencja, wytwór policyjnego ge
niuszu administracji carskiej, znajdujący tym ra
zem usprawiedliwienie w olbrzymiej ilości zbro
dniarzy, co roku ha Sybir pędzonych. Jest to, 
że tak, powiemy, czyściec, z tą tylko różnicą, że 
nie do nieba, lecz do piekła prowadzi.

Rzecz jest taka: gdyby ze wszystkich krań
ców Moskwy europejskiej łącznie z Kaukazem 
pędzono skazanych małemi partjami, wynikłyby 
z tąd i znaczne koszta i przeciążenie władz rzą
dowych pisaniną Zbudowawszy tedy w Mo

skwie, jako centralnym punkcie państwa. 
wielki dom, wydano rozkaz, ażeby ze wszystkich 

[prowincji odsyłano skazanych do tego domu, tj. 
turmy, a ta już dopiero, jako świadoma ile gdzie 
na Syberji miejsca dla „gości' — rozgatunko- 
wawszy ich naprzód według płci, wieku i grze- 
ihu— wysyła wielkiemi partjami od 300—1000, 
Jednych do miejsc „mniej odalonyclr (mil z pięć- 
ęt; terminologia urzędowa), drugich do „bar- 

iej oddalonych* (mil z tysiąc i więcej)^ tych 
- kopalń „w rudniki", innych znów na osiedle

nie, lub do fabryk rządowych, rót aresztanckich, 
słowem klasyfikuje jak owce podług wełny. Do 
niedawnego czasu aresztantów pędzono od samej 
Moskwy piechotą, dziś z powodu kolei do Ni- 
żnego-Nowogrodu, a parostatków na Wołdze, 
wysyłają^ ich koleją i wodą aż do Kazania 
cą||&mi / -lawet aż do Permu, rzeką Kamą — a 
zwitąd topiero, przykuwszy do drągów żelaz
ny i, dalej etapami.

Etąjgm jest ostróg. Obrzydliwy budynek.

Pomalowany na żółto, w gołem polu, okolony 
wysokim mocnym ostrokołem. przy wrotach straż, 
a wewnątrz, wśród zabijającej atmosfery, brudu, 
rojącego się kupami robactwa — garścią zbie
raj — cisną się nieszczęśliwi, jak śledzie na no
clegu w beczce, szeregami na „narach." *)

W szarych siermięgach; ten z łatą czarną 
na przodzie, ów z łatą na plecach, a wszyscy 
w kajdanach; ten ma pół łba ogolonego, po
cząwszy od czoła w tył, drugi tak samo pół 
łba, ale od karku naprzód. Są i tacy, co mają 
także po pół-łbie, ale ten od prawego, a ów od 
lewego ucha, słowem, rozmaitość tych pół-przył- 
bic wielka. Dla profana wszystkie te pół-przył- 
bice i łaty, to tylko dziw. Ale dla dozorców, 
naczelników i t. d , dla całego sztabu i władz 
nad skazańcami, to głęboka mądrość. Jest to 
swojego rodzaju krzyżowa sztuka mydła i brzy
twy; jest to heraldyka, po której bystre oko 
■ naczalstwa* w lot odróżni zbrodniarza co mor
dował, od tego co palił, recydywistę od nowi
cjusza, kontrabandzistę od złodzieja, straszniej
szego od mniej strasznego.

Bardzo proszę nie mieszać kontrabandzistów 
ze złodziejami; nie  ̂ napróżno ich rozróżniłem; 
ośmielam się za nimi ująć. Kontrabandzista, to 
nie złodziej, który nie naraża się na kule, kon
trabandzista — jakby to powiedzieć — to ry
cerz szlachetny; do_ nich się przecież wszyscy 
żydzi w Syberji zaliczają!

Nie pamiętam już gdzie, zdaje się nie dojeż
dżając do Kańska, czy też Kaińska, w stepach 
barabińskich — tyle już lat temu! — przyjeż
dżam na jakąś stację. „Łaszadiej!‘‘ koni! — 
krzyknę jak prawdziwy oficer, i wchodzę do 
izby. — „Sięjczas“ , odpowiada ulegle młoda nie
wiasta i kazała Tatarowi zaprzęgać. Patrzę, pię

kność ani to słowiańska, ani fińska, ani kirgiz- 
ka; inny wyraz w tych rzęsach na dół spuszczo
nych Przypomniało mi się coś z kraju; kaza
łem nastawić samowar, pewny byłem, że żydów
ka. Pytam tedy po polsku: Pewnieś żydówka ? 
Kiwnęła głową i zarumieniła się. Pytam znów 
z jakich stron, czy z daleka, jakim przypad
kiem?... Odpowiada, że nie mówi po polsku, cho
ciaż ojciec jej z Polski. Daleko od rodzinnych 
brzegów Niemna czy też Świsłoczy, odpadła. Nie 
wie dobrze jak się ta rzeka rodziców nazywa, 
ale wie, że odpadła. W  Syberji się urodziła, ma
tka dawno pomarła i już nie mówi po polsku.

— Ale mój ojciec, rzecze dalej Ewa, rozmó
wi się z panem. Tu dużo bywa panów Pola
ków. Jedni furmankami jadą, drudzy piechotą 
idą, i mój ojciec z nimi zawsze po polsku... Jest 
teraz w polu, za godzinę powróci — dodała w 
końcu.

Przyszedł patijarcha, broda biała jak śnieg, 
i powiada: „Niech będzie pochwalony!“ ale bez 
Jezusa. — Na wieki wieków, odrzekłem, i py
tam co, jak, o koleje życia?
— A ty tu poco! — zawołał po swojemu na cór

kę, a potem do mnie po polsku łamanym języ
kiem, że przed 50. laty, młodym wyrostkiem, 
brał udział w kontrabandzie n&d Bugiem: „bo 
poco, proszę pana, poco on, Moskal, rogatki przy 
Brześciu postawił? Toż to pewnie kraj jeden, 
kraj nasz. No, co tedy za zbrodnia, że mnie 
z towarem z Terespola do Brześcia złapali? 
Czyż nie tak? *)

Zgodziłem się jak najchętniej na te rogatki, 
konie od dwóch godzin czekały, pożegnałem się 
i, przeprowadzony przez kontrabandzistę, wsia

dłem do tarantasu. Wybiegła Ewa oddając za
pomniane rękawiczki. — Dobrze, pochwalił oj
ciec córkę, to n a s z  pan.

Przyjeżdżam na stację następną*. pytam „smo- 
trytiela*: Nieprawdaż, że to poczciwy człek ten 
kontrabandzista? Jaki on kontrabandzista? 
To prosty zbój. Dziesięć lat przebył w kajdanach. 
Mordował.

Za Bajkałem w Wierchnioudińsku, tożsamo. 
Wigilię Bożego Narodzenia sam spędzałem. Był 
tam Cejzyk sławny, był i Zarembski Mieczysław 
za rok 1848, aleśmy się jakoś nie zeszli na opła
tek. Jeden i drugi z prostemi prawosławnezm 
chłopkami pożenieni, a wszyscy nie bardzo we
seli, więc też jeden drugiemu w olał się Y., 
dniu nie narzucać, i każdy zamknął się oddziel
nie. Gospodarz mój, fanatyk starowierca, a może 
nawet i rozkolnik jawny, wolący wszakże ka
tolika aniżeli prawosławnego, przyszedł przez 
grzeczność powinszować święta. A może i przez 
ciekawość przyszedł zobaczyć, jak też ja, kato
lik, będę „soczelnik*, wigilię, obchodzić. Na kilka 
dni przedtem odebrałem list z kraju od swoich, 
a w nim opłatek. Zawołałem „dieńszczyka*, słu
żącego, Szczerbę z Podola — podzieliliśmy się. 
Podobało się to rozkolnikowi. — „My wsie Cliry- 
sta dieti“ — powiada z namaszczeniem, i wy
szedł.

źniej pytam, czy mają kantyczki? — No, jakie 
kantyczki ? My tak ze słuchu gramy, bo z j e- 
dnego  kraju jesteśmy. Pytam następnie co za 
jedni i zkąd? — Okazało się, że wszyscy z Li

*) Prycze.

*) Królestwo Kongresowe podówczas, jako 
pańswo oddzielne, miało od stronj Moskwy nietyl- 
ko granicę poutyczną, ale i cłową granicę.

Zaledwie wyszedł, aż tu raptem w przedpo
koju ozwała się niespodzianie muzyka i za
grzmiała pieśń znana: „W żłobie leży, któż po- 
bieiy kolendować Małemu...* Zerwałem się z Pio
trem, i znaleźliśmy się wobec kapeli: Jankiel, 
Szmul, Hersz i Ozjasz — klarnet, flet, skrzyp
ce i basetla — niech ręka boska jak fałszywe! — 
ale słuchaliśmy do końca, nieco wzruszeni, co 
prawda, a po zakończeniu: „Życzymy wielmo
żnemu panu i tobie panie Piotrze Szczerbo, zdro
wia, szczęścia i sto l a t D a ł e m  dukata, a pó

twy i wszyscy kontrabandzisci; niegdyś katorż- 
nicy, dzis już posieleócy, więc i zarabiają jak*
mogą

Na drugi dzień, dzień Bożego Narodzenia, 
gdym się wybierał jechać z atencją do jenerała 
Paszczenki, puka ktoś do drzwi.

-— Proszę wejść.
— A u Waszewo Wysokobłahorodja byli „so- 

otieczestwienniki* wczera z pozdrawleniem (a u 
Waszej Wysokiej szlachetności byli wczoraj 
z i omkowi e ) ,  powiada wsuwając się z uśmie
chem po kociemu gospodarz mój, Kir Kiryłowicz.

Tak, ziomkowie — odpowiadam — wiec cóż z tego?... *
— Nu, znaju, znaju — odrzecze, zacierając 

ręce, kontent, że choć trochę ukąsił.
Bo trzeba wiedzieć, że, nie wiem jak teraz, 

ale wtedy przed dwudziestu pięciu laty, każdy 
Sybirak, szczególnie rozkolnik, był chytry i zło
śliwy względem oficerów i urzędników moskiew
skich, z Europy przybyłych. Nie cierpiał ich.

— Ja tak tylko pożartowałem - dodaje tą 
razą bez szyderstwa Kir Kiryłowicz, i prosi u- 
czciwie, bym „radi prazdnika“, zrobił mu „naj
wyższy honor*, wstąpił do niego na „zakusku* 
(na przekąskę) — i ledwie, ledwie dał się na
mówić, by usiadł, zanim skończę toaletę moją. 
Podwinął jakoś z wielkim trudem poły długiego 
kaftana, i usiadł na brzeżku.

(C. d. a.)



jinemi głoskami jak grażdanką bity, bez wzglę
du na to, że ten ąlfabet, skomponowany yzez 
Piotra W., jeśli źle oddaje dźwięki moskiewskiej 
mowy, to całkiem fałszuje ruski*.

Wszelkie w najniewinniejszyob celach za
wiązywane stowarzyszenia ru skie w Kijowie 
między studentami uniwersytetu tej larodowości, 
byiy przez rząd m iskiewski gorzej prześladowa
ne niż polskie. Stał się skutkiem +ego fak+, tże 
nPoizież rurka zbliżyła się i zbratała w tam
tych stronach z  pol ską, doświadczając od niej 
nawet wieieuroć rozmaitej pomocy n e wy
łączając pieniężnej na książki i wydawnictwa 
ludowe. Źródłem zaś, które chętnie wspierało 
uczciwe — o ile były takiemi — zamiary, były 
kieszenie szlachty polskiej, z którą młodzież poi 
ską łączyły tysiączne węzły pokrewieństw? i 
zwyczajnych stosunków. Przy takiej sympatji i

na instytucja , dzierżąc? w ręku tak wielkiej 
doniosłości interesa moralne i mateijalne kraju 
ma oyć na tej wysokości, na jakiej każden ją 
zawsze widzieć pragnie i na jakiej zawsze być 
powinna, jeżeli ma mieć zawsze tę powagę ' u- 
znanie, j akie się jej należą, to osobistość marszałka 
powinna stać na wysokości tego znaczenia i tej 
powag", i musi posiadł i za sobą poważną wię
kszość w kraju. Wprawdzie sejm, Wydział, krą,, 
zniosą, bo znieść muszą każdego narzuconego 
marszałks, lecz stosunek, jakifiy z tego powstał 
niewyp tdiby ■ mi na korzyść rządu ani kraju, ani 
Wydziału, anr autonomii, uiemówiąc już iż byłby 
wielce niekorzystnym ' i niemiłym i dla samego 
marszałka. Z tych więc wszystkich powodów 
powtarzamy, nie dziwi nas zupełnie iż rząd nie 
spieszy się wcale z przedstawieniem kandydata 
na tę godność do potwierdzenia monarsze, gdyż
4 J/i Ti.nłinrłlrnTir lnlrm inTll llÓTT1 TTpomocy młodzież ruska potrafiła pc części owła-jdo trudności, do warunków, jakie wymieniliśmyJ   _ f 1- - I 11 /lAlTTft i' A r» A J_ „ll  ______ J.At    .1 . J _ a ! AA A A C-   1 "I    ̂̂  1 lłTT/17U liidnąć szkoły ludowe. Cóż kiedy tu spotkała nie 

pokonany opór w dyrektorach okręgów nauko1 
wych, zwykle Moskalach, i w popacn szyzmaty- 
ckich „donosczyl:ach“, którzy szpiegowali za
wzięcie i szpiegują nauczycieli, denuncjując ich 
za naukę rodowitego języka, co więcej, nawet za 
rozmowę w tym języku

Fakta te są prawdziwe, do zaczerpnięte z 
ust samych Rusinów te ni sprawami zajmujących 
się. A pomimo to wszystko Ruś i dziś się rusza, 
myśląc to i owo zrobić, jak się dowiadujemy, na 
co Kijewlanin, tak niegdyś płaczący nad uci
skiem Rusi Halickiej, wścieka się Dobrzeby 
było, aby wasi świętojurcy i ich pismaki do no
skiem skich gazet zetknęli się kiedy tłumi ze 
swym t braćmi z nad Dniepru i posłuchali, jak ich 
ten opiekuńczy rząd moskiewski traktuje! Prze
konaliby się, że ich prowodyrowie jak nieboszczy
cy: ks, Litwinowicz, Kuziemski i żyjący jeszcze 
pewni inni, niczem więcej nie byli i nie 
są, jak po prostu zdrajcami sprawy ruskiej- .. 
Jest to także opiria wielu Rusinów _ z nad Dme-

Sru. Co jednak poradzić na nienawiść nieuzasa- 
nioną i chciwość waszych z nad Pełtw braci 

duchownych od św. Jura ?! Nienawiść to ślepa! 
Nie do nich tedy skierowaną jest sympatja ogó
łu naszego, jaką ten ma ku ruchowi ruskiemu 
Ujawnia iscemu się w Kijowie i na Ukrainr, o- 
raz Podolu i "Wołyniu, sympatja, wyrażająca się 
nawet w prasie warszawskiej i czytaj lw -espon- 
dencię Długosza z Odessy v Oaz. Polek.) Opi
nia owiem rozszerzona wśród Pniaków w Kon- 
gresówce o sprawie ruskiej jesl taka, że kieć._ 
łuś żyje i powiada że jest narodem, to widać 

że ain jes* i że nikt temu przeczyć nie może 
ani przeszkadzać, owszem obowiązkiem każdego 
jest pomagać. Doświadczyli zresztą tego, po za 
sporami i kłótniami, w stosunku z Polakam w 
Galicji tamtejsi Rusmi! Niech sobie tc przeczy
tają i wierzą że prawdą jest, jak nią ji st w 
istocie.

W sprawie marszałkostwa.
(Przez posła sejmowego )

Od chwili gdy hr. Wodzicki został miano
wany gubernatorem Banku w Wiedniu, a przez 
to samo posada mar=załk? krajowego została o- 
próżnioną, opinia pcwsze-hna z niecierpliwością, 
niespokojem i pewną obawą oczekuje  ̂ nominacji 
nowego kierownika nasiej najwyższej instytucji 
autonomicznej, Wieści, jaki? dochodzą z Wiednia, 
niemniej artykuły pojawiające się no dziennika di, 
nie przyczyniaj? gie wcale do uspokojeni:. a mo
żna dodać i zadowolenia opinii, a prowizorjum, 
niewątpliwie szkodliwe jak każde prowizorjum, 
jakie panuie "becnie w ^dziale, zdaje się, iż 
nieprędko się skończy. Już 5 trzeba przyznać, 
iż doić częste zmiany marszałków krajowych, ja
kie nartały od ustąpienia ks Sapi?hy, jeżeli io 
prawda, wytworzą piękną galerję portretów, w 
nowym gmachu sóimowym, to nie przyczyniają 
się wcale do zaprowadzenia sprężystości, energii 
i tego wyższego jednolitego poglądu ua potrz jj 
kraju i jego adni’ "istrację, bez czego rozwój ży
cia autonomicznego nie może być ani praw Iło
wym, ani dla kraju Korzysta, a. Niewątpliw 
nie jest to winą byłych marszałków, i nie robi
my ani śmiemy im robić żadnego ziąd zarzutu, 
tern więcej, iż ostatnia sesja prz. konała dowo
dnie, iż stanowisko to jest może trudniejsze jak 
się na pozór zdaje, i że administracja krajowa 
tak obs srna, jaką 5es£ obecnie, wymaga niema
łej rutyny i znajomości rzeczy, jak niemniej nie
małej energii i poświęci "ia.

Wobec tych warunków naturalnym jesl m- 
pełnii ów powolny namysł jaki panuje w Wie
dniu, tern więcej, jeżeli dodamy, iż do tych wa - 
ronk w potrzeba jeszcze innych nifemniej wa
żnych, jeżeli nawet nie ważniejszych, z ktorych 
choćbyśmy wymienili tylko jeden to jest popar
cie u większości kraju. Jeżeli bowiem _iarsza- 
łek ma zająć godnie i z pożyUiem dla ki’aju tc 
wysokie stanowisko, to pr. dewszystkiem musi 
sie czuc penartym przez większość opinii w k. i 
ju, jest to mu niezbędnie potrzebnem w_ sejmie, 
jest to mu niemniej potrzebnem w Wydziale, nń 
mówiąc już o tern, czemby był sejm, przewodni1 
czony’ przez niechętnie widzianego przez w ęk 
szośc posłów marszałka, i jak wiele na powadzi 
i znaczeniu straciłby Wydział, gdyby marszałek 
uic iuiui za sobą w kraju moralnego poparcia 
ani należnego uznania.

Jeżeli więc ta nasza najwyższa s-r.tonomicz-

powyżej, przychodzą jeszcze względy politycznej 
natury, a które ile się zdaje i ile wiadomo już 
odegrały i odegrają jeszcze pewna rolę, a co 
jest właśnie bardzo smutna i szkodliwą stroną 
całej akcji i całego toku tej sprawy. — Sądzimy 
jednak iż cała ta sprawa tak obecnie, jak i 
w możebnej przyszłości znacznie by się uprościła, 
gdyby odpow ednio został zmieniony statut kra
jowy, w ustępie traktu,, jcym o nominacji mar- 
szftłksi

Zdaje nam się iż paragraf ten, iż marszałek 
krajowy i jego zastępca są przez cesarza mian. - 
van jest nietylko niemałą anomalią w życiu 
konstytucyjnem, lecz nie daje rzeczywiście ża
dnych korzyści ani gwarancji rządowi a jest dra
żniącą wielce pozostałością z biurokratycznych 
czasów owej nieufności rządu do kraju. Wszak 
Rada państwa, wszak delegacje wyt srają swo
ich prezesów, wszak niższa w hierarchii a także 
administracyjnego zakresu Rada powiatowa wy
biera swego marszałka, dla czegóż więc tylko 
sejmowi atrybucja ta ma być odjętą? i dlacze
go sejm ma mieć jedynie marszałka nominowa- 
nago z góry? Zkąd ta nieufność ? zkąd ta re
strykcja m .orzyść władzy centralnej? zkąd ten 
itrac.zm przeszkadzający rozwinąć się życiu 

parlamentarnemu i autonomii?
Być może, iż w samych początkach życia 

konstytucyjnego w Austrj wobec chaosu pojęć, 
i różnorodności prądów, paragraf ten mógł mieć 
chwilowo rację bytu lecz od lat dwudziestu sto
sunki się zmieniły, życie parlamentarne wyrobiło 
się stanowczo, wiele pojęć się utarło, i ^ziś już 
paragraf ten daje rządowi tylko wiele kło
potów i wiele trudności, a żadnej rzeczywiście 
korzyści. Boć przecież zadaniem rządu każdego 
a nawet hasłem każdego rządu centralnego musi 
>yć ,.sprzyjanie krajowi1', a więc w tych warun- 
tach jeżeli przychodzi wybór kandydata na mai 
szałka, tc wybór ten rząd centralny musi zrobić 
po myśli kraju, po myśli jego większości — zbyt 
to jest stanowisko wybitne wpływowe, pierwszo
rzędne, aby się mógł rząd centralny z opinią 
nie rachować, zbyt skutki ztąd byłyby smutni 
szkodliwe, a nawet zgubne, aby opinii tej nie u- 
czynić zaaość. A więc cóż obecnie powstaje, oto, 
iż rząd zanim poda kandydata do potwierdze
nia monarsze, wpierw musi zasiągnąć opinii 
kraju — i rzecz ta odbywa się i obecnie — a 
opinię tę w dzisiejszem położeniu reprezentują 
ludzie stojący na czele rozmaitych stanowisk. 
Dalecy jesteśmy zupełnie, aby szanownym tym 
mężom odmawiać patijotyzmu i majomości sto
sunków krajowych — i znajomości ludz;, lecz z 
całą otwartością wypowiadamy, iż pomimo ego 
spokojniejsi bylibyśir" gdyby zamiast icb głosu 
doradczego, sejm krajowy wypowiadał swój głos 
stanowczy. I oddanie tego głosu stanowczego sej
mowi, uwolniłoby rząd od wielu kłopotów, od 
wielu możebnie przykrych zajść z opinią w kra
ju, usunęło by wiele niepotrzebnych zabiegów a 
może L mtryg unicmożebr Iło wieli fałszywyćb 
apetj łów i nieuprawnionych aspiracyj — a có 
„ażniejsza, byłoby postępem na drodze konstytu
cyjnej, i wielkiej wagi zdobyczą na drodze auto
nomicznej. Podając tę myśl ood rozwagę sferom 
wpływowym w kraju, sądzimy, iż jesteśmy wła
śnie w chwili w któ-ej myśl ta dava by się prze
prowadzić - - a nawet znalazła by się łatwo for
ma, przez którąby drażliwa strona tej sprawy 
wobec korony dała łatwo się usunąć. A formą tą 
byłby wniosek ze strony rządu przedłożony sej
mowi o zmianę tego paragrafu w myśli wyłożo
nej powyżej, w  tej formie wniosek "ten nie był 
by żadnym naciskiem ze strony kraju — ani ża
dną nieuftiością wobec korony a byłby przyjęty 
jako stanowczy i wielkiej wagi objaw, podnoszą
cy znaczenie sejmu i zaufanie korony do repre
zentacji kraju, i zarazem byłby jednym z < 1 ja- 
wów, iż rząd obecny ma szczery zamiar zejść 
stanowczo na drogę autonomiczną.

Głosy k kraju.
.rody d. 30. grudua 

Projektowana zmiana podatku domowo-Masowego.
{Dr W. O.) Ponieważ o pri skcie rządo

wym wniesionym na posiedzeniu Rady państwa 
dnia 30. listopada 1-S8'> dążącym do zmiany po
datku domowo-klasowego w krajach, w Radzie 
państwa reprezentowanych, dotychczas nikt głosu 
nie podniósł, więc pozwólcie, że niektóre uwagi 
nad tym projektem poczynię.

Projekt bowiem powyższy, nietylko że zna

czne podwyższenie podatku domowo-klasowego 
ma na celu. ale nadto nam w Ga.icji niesłusz 
nem podwyższeniem zagraża, skoro ów projekt 
w Radzie państwa iak uchwalony zostanie, jak 
przedłożenie rządowe opiewa

Wymiar podatku domowo-klasowego polega 
dotychczas na patencie z dnia 23 lutego 1^2- > 
i dodatkowych ustawach. Wedle tego patentu 
Dyły wszyśtkie realności, podlegające opłacie po
datku domowo-klasowego, na XII klas podzie
lone

Do ostatniej, czyli X II klasy należały 
wszystkie budynki, które od 1 do 3 ubikacyj 
mieszkalnych zawierały i budynki w tej klasie 
umieszczone pierwotnie bardzo niski podatek do- 
mowo-klasowy — bowiem tylko 20 kr. mon 
konw. czyli 35 cnt. w. a. opłacały. Do roku 1850 
został ten podatek podwojony, tak że w tym ro
ku już wynosił 4o kr. mon. konw czyli to cent 
w. a., następnie przybyła do tego podatku ' j a 
część dodatku czyli y3 ct w. a a ostatecznie 
dodatek Wojenny, wynoszący dwa razy tyle, ile 
pierwotny podatek t. j 7" ct. w. a , tak że O1 
becnie budynki należące do X II klasy, posiada1 
jące od l do 3 ubikacyj mieszkalnych, opłacają 
stałego podatku domowo-klasowego:

7o ct. -|— ‘j 3 ct -I-  70 ct == 1 złr. 03 ct 
w. a , niewliczając dodatków krajowych, powia
towych indemnizacvjnych i innych rozlicznych cu- 
szlagów.

W  X I klasie, która zawierać mogła od 4 
do 5 ubikacyj mieszkalnych opłacało się pier
wotnie wedle patentu z roku 1820 1 guld. mon 
konw. czyli 1 złr. "5 ct. w a więc wedle po
wyższej formułki opłaca się obecnie:

2 zł lo ct - f  7n ct - f  2 złr. 10 ct. =  
4 złr. 00 ct w. a. i tak dalej wedie klas stoso
wnie do patentu z roku 182ji:

Obecny projekt rządowy proponuje XVI klas 
podatku domowo-klasowego i zalicza jak to z te 
go projektu przekonać się można:

do XVI klasy budynki z 1 ubikacją mie
szkalną, ustanawiając stałego podatku domowo- 
klasowego 1 złr 50 c t ;

do XV. klasy budynki z 2 ubikacjami mie- 
szkalnemi, ustanawiając stałego poaatKu domowo- 
klasowego 2 złr.;

do XIV klasy budynki z 3 ubikacjami mie- 
szkalnemi, ustanawiając stałego podatku domowo- 
klasowego .h z łr .;

do Xin klasy budynki z 4 ubikacjami mie- 
szkalnemi, ustanawiając stałego podatku domowo- 
klasowego 5 z łr . ;

do X II klasy budynki z 5 ubikacjami nrie- 
szkalnemi, ustanawiając stałego podatku domowo- 
klasowego 7 z łr ; i tak dalej wedle klas w pro
jekcie rządowym ustanowionych.

Z budynków więc, które wedle patentu z 
roku 182< > do XII klasy należały i zawierać mo
gły od l do 3 ubikacyj mieszkalnych, zamierza 
nowy projekt rządowj stworzyć trzy klasy, a 
mianowicie:

XVI klasę z 1 ubikacją mieszkalną, która 
wedle obecnego projektu rządowego, 1 złr. 50 
cent. a zatem o 3 centów w. a mniej podatku 
domowo-klasowego opłacać będzie niż dotąd o- 
Dłacała.

X V  klasę z 2 ubikacjami mieszkalnymi, 
która wedle obecnego projektu rządowego 2 zJr 
a zatem o 37 ct. w. a w ę c e j  stałego podatku 
domowo-klasowego opłacać będzii, n ' dotychczas 
opłacała.

XIV klasę z 3 ubikacjami, która wedle o- 
becnego projektu rządowego 3 złr a zatem o 1 
złr. 37 ct v .a '-więcej stałego podatku domowo- 
klasowego opłacać będzie, niż dotychczas opła
cała.

Z  budynków zaś, które wedle patentu z ro
ku 1829 do X I klasy należały i 4 do ó ubika
cyj mieszkalnych zawierać mogły, zamierza no
wy projekt rządowj dwie klasy utworzyć, a mia
nowicie :

XIII. klasę z 4 ubikacjam mieszkalnemi, 
która wedle obecnego projektu rządowego 5 gul
denów, a z a t e m  o 10 c e n t ó w  w i ę c e j  sta
łego podatku domowo-klasowego opłacać będzie, 
niż dotąd opłacała.

XII. klasę z 5 ubikacjami, która wedle obe
cnego projektu rządowego 7 z łr , a z a t e m  o 2 
guldeny 10 ct. w i ę c e j  stałego podatku domo- 
wo-klasowego opłacać będzie, niż dotychczas o- 
płacała.

W wyższych klasach podatek domowo-klaso- 
wy stopniowo wedle nowego projektu rządowego 
znacznie podwyższony zostaje, co najłat^ .ej w 
ten sposób obliczyć można, jeśli podatek pierwo
tny w piwnej klasie wedle patentu z r '820 u- 
stanowiony, najpierw się podwoi, następnie doda 
się do tej sumy V3 część tejże sumy, a ostate
cznie do tej sumy jeszcze o.erwołną podwojoną 
sumę, wtenczas osiągnie się sumę obecnie opła
canego podatku domowo - klasowego stałego, i tę 
osiągniętą sumę z pudatkiem w tej samej klasie 
wedle nowego projektu rządowego się porówna, 
n. p.

w IV. klasie ustanowiono pierwotnie wedle 
patentu z r. 18? i podatek domowo - klasowy w 
wysokości 16 złr. m k czyli 16 guiu. 80 c t  w. 
a., a zatem płacą budynki do powyższej klasy 
należące stałegc podatku domowo-klasowego o- 
b e c n i e :

33 guld. 60 ct -+■ 11 guld. 20 ct. 4- 33 
guld. 60 ct. =  I b  gpld. 10 c t ; wed . nowego 
projektu rządowego >uś będą o p ło -ć  adynki do 
IV. klasy należące 0Q złr. w a. stałego podatku

domo\v o - Klasowego, a zatem o 11 guld. 60 ct.
więcej budynki zaś do III. klasy należące, które 
dotychczas MS złr. w. a. opłacały, mają wedle 
nowego projektu rządowego opłacać rj() złr., a 
zatem o 22 złr w. a. więcej.

Ożyli w ogóle jakiekolwiek, choćby nawet 
najmniejsze podwyższenie podatku domuw>klaso 
wego w Galicji jest usprawiedliwione, a w szcze
gólności przy budynkach, do najniższych klas po
datku domowo-klasowego należących, które jąko 
takie po największej części są przj należnością 
pewnych czy to mniejszych lub większych posia
dłości gruntowych, i przez zamierzone podwyż
szenie podatku gruntowego już i tak przeciążone 
będą, pozostawiam zupełnie na uboczu, gdyż nie
0 to mi właśnie chodzi, lecz jedynie o’ to, ażeby 
to podwyższenie podatku domowo-klasowego, je 
śli już jest koniecznością i jeśli nieodzownie i 
bezwarunkowo nastąpić musi, tylko przy takich 
budowlach miało miejsce, przy których słusznie
1 sprawiedliwie się należy, czemu właśnie pro
jekt rządowy na przeszkodzie stać będzie.

W  § (J- powyższego projektu rządowego u- 
stanowiono bowiem, iż podporządkowanie oudyn- 
ków wedle klas taryfowych, stosownie do nowe
go projektu, odbywać się ia na podstawie kata
stru domowo-klasowego (Hausklassen-Steuerkata- 
ster.)

Kataster jednak domowo - klasowy a wzglę
dnie reklasyfikacja tego katastru (Reclassificati- 
ons-Operat) sporządzona za czasów Bacbowskicb 
w latacb od r. 18.>1_ do 1857, jest tak niesłuszna 
i niesprawiedliwa, iż jeśli podporządkowanie bu
dynków wedle nowego projektu rządowego w u- 
stanowione klasy na podstawie leklaayfikacji z 
r 1851 do 1857 nastąpi, to największą krzywdę 
nam w Galicji, osobliwie po wsiach i małych 
miasteczkach wyrządzą

Jak bowiem wiadomo, używano przy relda- 
syfikacji w latach '851 do 1n57 do tej czynności 
druków niemieckich, w których przy obliczeniu 
ubikacyj, w dotyczącym budynku się znajdują
cych, tylko dwie rubryki istniały, z których pierw
sza nosiła nazua „Zimmer", druga zaś rubryka 
nosiła nazwę , Kammer “

Jakkolwiek więc ta druga rubryka Kaiu- 
mer“ jest identyczną z niemiecką nazwą „Cabi- 
net“ tj. pokoikiem o jednem oknie, który jako 
taki całkiem słusznie opodatkowaniu podlega -  
policzono u nas wedle reklasyfikacji katastru do
mowego z r. 1851 do 18.7 do tej drugiej rubry
ki „Kammer“ wszelkie komory,_ spiżarnie itd, 
w budynkach na wsi i małych miasteczkach się 
znajdujące, które ani pieców i po największej 
części okien nie mają, i ałbo do przechowku 
sprzętów domowych, albo do przechowku zboża 
lub nabiału itd. słu->ą -  a zatem jako takie 
wcale opodatkowaniu nie podlegają, tak że wła
ściciel, posiadający domek o jednej izbie mieszkal
nej i jednej komorze, w operacie reklasyfikacyj- 
nym z roku 1851 do 1857 podany jest jako taki, 
który posiada domek z dwiema ubikacjami — 
właściciel zaś, który posiada domek o jednej 
izbie mieszkalnej z dwiema komorami, podany 
jest jako iaki, który posiada domek z trzema u- 
bika,.„ami opodatkowaniu podlegające mi.

Wedle patentu z roku 1 S a o  nie stanowiło to 
żadnej lóżnicy, gdyż do X II. klasy należały 
wszystkie domy które posiadały od 1 do 3 
uTnfeacji; wedle obecnego projektu jednak stoso
wnie do powyższego wywodu będzie to stanowić 
bardzo znaczną różnicę, zwłaszcza jeśli owe ko
mory, spiżarnie i inne rozliczue schowki w bu
dynkach po wsiach i małych miasteczkach się 
znajdujące opodatkowaniu wcale liiepĆdlegają- 
ce, stosownie do §. y. nowego projektu na pod
stawie operatu reklasyfikacyjnego z roku 1851 
jako .',K?mmer“ traktowane do opodatkowa
nia przypisane zostaną gdyż powracając do 
powyższego przykładu, ów właściciel — który 
posiada domek o jednej izbie mieszkalnej i ie- 
dnej komorze, podany w operacie reklasyfikacyj- 
nym z roku 1852 niesłusznie jako właściciel 
domku z dwiema ubikacjami tudzież ów wła
ściciel domku o jednej izbie mieszkalnej z dwie
ma komorami podany w operacie reklasyfika- 
cyjnym z roku 18ó niesłusznie ako właściciel 
domku z trzema ubikacjami o p o d a t k o w a n i u  
po  dl  e g a j  ą c e m i  — musieliby w tym wypad
ku, gdyby podporządkowanie budynków wedle 
klas taryfowych stosownie do §. U nowego pro
jektu na podstawie operatu reklasyflkacyjnego z 
r. Sól nastąpiło, i owe komory nadal jako 
„Kammer“ traktowane były_ wedle nowego 
arojektu rządowego płacić pierwszy jako należą
cy do XV. klasy 2 złr., drugi zaś jako należący 
■lo X IV . klasy 3 złr. rocznie podatku domowo- 
klasowego, chociaż oba posiadając właściwie tyl
ko domki o jednej izbie mieszkalnej do X V ] 
klasy nowego projektu podatku domoWo-klasowe- 
go zaliczeni być powinni i tylko podatek w 
tej klasie ustanowiony powinien im być przy
pisany

Krzywda więc, któraby ztąd powstała, gdy
by owe komory i sj iżarnie wedle nowego piu- 
jektu rządowego stosownie do reklasyflkacyjnego 
operatu z r .1851 jako „Kammer“ nadal trakto
wane były, i która nietylko w najniższych ale 
nadtc i w wyższych klasach nowego projektu 
podatku domo o-klasowego bardzi dotkliwie 
czuć by się dała, jest tak oczywistą i -ażącą -  
iż wszelkie dalsze wywody w tej kwestji oyłyby 
zupełnie zbędne; tyle tylko jeszcze zauważyć sp 
bie pozwolę, H  jeśli podwyższ mie podatku do
mowo-klasowego jest koniecznością nskalną, ko

lbie
Pt. koniec 
;eniP#k czir

niecznością bez kiorej obejść 
zarazem jest konieczno
ścią bezwarunkową przeŁ . ___   p
katastru domowego, a 'względnie ponowna f 
sy^kacjr, tegoż przy współudziale .organów ai 
nciniicznych, jeśli nowy podatek domowo-klaoo, 
ą względnie podwyższenie tego podatku, poleg* 
ma na słusznych i sprawiedliwych podstawać

Króla niaisna i zawiści
Dnia <?. stycznia.

* Termometr wskazwwał dziś rano — ' 
w południe podniósł się do zera. Powietrze 
łagodne, suche.

* Teatr. Przez trzy dni ostatnie teatr ) ‘ 1 
żdem przedstawieniu był szcztelnie zapełniony*^ 
zabawy publicznością, a liczba osób, które były na 
3 wieczornych i 2 popołudniowych przedstawieni"ch 
wynosi pokaźną cyfrę — 7400. Lwćw więc nie 
może się skarżyć, aby mu teatr nie nprzyjemnił 
ostatnich chwil starego i pierwszych godzin nowego 
roku. O przedstawieniach tych nie wiele mamy da 
wypowiedzenia: dawano po części utwory znane, po 
części zaś wyjątki ze sztuk granych \v r. 188o. 
Artyści w świątecznym nastroju i wesoła publicz
ność bawili się wzajemnie: była to wspólna niejako 
familijna zabawa, szlachetna i przyzwoita, ale nie 
skrępowana niepotrzebnemi więzami. Z obowiązku 
mamy tylko o jednem przedstawieniu kilka uwag 
do zrobienia. W wieczór sylwestrowy wystąpiła po 
raz pierwszy na naszej scenie pani Lewicka w we
sołej, francuskiej bluetce .0  chleble i wodzie1*. W y
bór sztuki był ze strony dobiutantki trochę rezy- 
kowny, w tej bowiem saruej roli występywały u nas 
z wielkiem powodzeniem, artystki cieszące się wiel
ką niezaprzeczoną popularnością i 'Sympatja u pu
bliczności. Pomimo to pani Lewicka wyszła z roli 
stosunkowo zwycięzko. W  grze jej było dnżo natury ~ 
naiwność jej była niewymuszoną i swobodną ; do
wiodła więc, że jest dobrym, materjałem, który pudj 
nmiejętnem kierownictwom może przybrać formy ar* 
tystyczne; A form tych wrak u niej nie mały: gra 
jej tchnie zanadto prowincją, ruchy nieraz zanadto 
szorstkie, akcent zanadto rybaszny. Do w&u dodać 
także należy prowincjolałizm w mowie, który tylko 
powoli sumienną pracą da się usunąć; słowom ta
lent jest, ale potrzeba jeszcze wiele pracy ^o jego 
artystycznego rozwojn. Publiczność sympatycznie 
przyjęła debintantkę, co powinno być dla mej naj
lepszą zachętą. Naiconiec dwie nowinki z teatru: 
p Fiszer powrócił już z kilkonuesięcznej wycieczki 
dó Krakowa i wystąpi dzisiaj po raz pie-wszy jako 
stary Yauclin w Safandułach ■ , a zapowindzianjc- 
dramat ś. p. Edwarda Błotnickiego „Pud ziemią", 
przedstawiony będzie we środę 5. b. m. n-a dochód 
p Podwj szynskiego.

* NOWI rok jak zwykle rozpoczął się wesołó, 
Większa połowa mieszkańców Lwowa w żwawej 
pogawędce spędziła wieczór sylwestrowy i przywi
tała pierwszą minutę najmiłościwiej nam obecnie 
pannjącego roku 1881 —  huczuym wiwatem Sy- / 
puęły się powinszowania, całusy w buzię z dub 
tówki, którym czasami towarzyszył jakiś npamiu "
i t. d Skoro świt rozpoczęło się żniwo dla ludzi, 
winszujących pu najdłuźszem życiu „knruny niebie
skiej , dalej dla listonoszów, woźnych, kelnerów 
rozdających kalendarzyki i częstochowskie wyroby 
rymotwórcze. Ci, którym niebo nie dało należeć d< 
żadnej i  wymienionych kategoryj, zajfoi" bvĆK cfifL-.

\glem sięganiem do<kieszeiu i dla niejednego była 
to pierwsza nieprzyjemna cli wiła w tym Nowym 
roku. Ale czyż na to nie ma pod ~eką lekarstwu 
Wszakże w handlach korzennych, restauracjach, 
kierniach sprzedają remedjnm na zły humor w 
łym, płynnym stanie! Więu dalejże u-.zmó Nowi 
Rok jak należy. I wesołość zuown wracała, aż 
drugi dzień Nowy Rok podrósł tak znacznie, z< 
niewarto już się było nim zajmować. A więc jak 
powiedzieliśmy Nowy Rok rozpoczął się wesoło —  
ale z małym wyjątkiem, który stanowili żydowscy 
pionierzy germańskiej cywilizacji, oburzeni do naj
wyższego stopnia, że w oardzo wielu publicznych 
lokal—h nie ujrzeli tak wspaniałego Weltblattu“ 
jak Ncue frrie Pressa. Jednomyślne głosy dzienni 
karstwa naszego poskutkowały, a bezczeszczące nap ' 
piśmidło staje się u nas z dniem każdym coraz vaę‘- 
kszą rzadkością. Ale zkądże tak wielka żałość za 
niem bei unseren fein gebiideten, dentsch-j iidischen 
Cnltnrmbnnerna ? Wszakże nasze żądania są tak 
małe w porównaniu z tem, czego od żydów Niemcy 
żadają, wszakże u nas nie roolą im takich muych 
niespodzianek jak w Berlinie, a na jakie i w Wie
dnia się zanosi, wszakże Ind nasz, jak baranek nie
winny pozwala się spokojnie obdzierać .e skóry? 
Zaprawdę przypomina to ową loikę o niedźwiedziu 
i małej gałązce, która na niego spadła.

* Towarzystwo przyrodników pcisk. im. Ko- 
pernika odbędzie posiedzenie we wtorek dnia 4. 
stycznia r. b. o, godz. 6. wieczorem w uniwersy
tecie w sali nr. XV. (2. piętro). Porządek dzienny:

Dr. Fabian: Ruchy drobinowe w gazach, f .  Prof. 
Tyniecki. Nowa teorja źródeł. 3. Drobne kemwai- 
lcacje naukowe.

* Spółka wzajemnego kredytu przy asekuracji
krakowskiej zniżyła stopę procentową na 6 od sta 
Czyby jako na noworoczne nie mogły i banki nasze 
zniżyć tak wygórowanego na nasze stosunki eskontu 
wekslowegu.-Skoro spółki i mniejsze towarzystwu 
mogą obstać przy 6 procentach— dlaezegoby banki

p a m ię t n ik i
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(CJag dalszy.)

O ile pióro wylewa z łatwością chlubne i 
bwały pełne chwile, o tyle się i^ka wz dryga, 
rstrzymuje, i serca bicie ustaje, ciemno robi się 

jc iach i łzy potokiem ua papier płynfy kiedy 
rzeba opisywać straszne ch nie upadku i niepo- 
'odzenia ! Czy ludzie zbłądzili, czy Bóg karał 
a grzechy, których kraj jeszcze odpokutować 
ie umiał: tego my osądzić ule jesteśmy w sta
je Któż może dzisiaj zapewnić, że Skrzynecki 
cigajac gwardje moskiewskie, skoncentrowane 
od Śniadowem 19, mart, byłby wtenczas je po
ił? Kto zapewnić może, że te olbrzymie sił; 
ieprzyjaciela nie byłyby i wter czas, jak pod 
łstrołęką, dla przeważnej liczb; góry, nać .pc,- 
zem wojskiem wzięły? W p. rdzie,ściągając ra- 
em korpusy Dziekońskiego, Umińskiego, s ciąga 
ic na nowo zorganizowany oddział Łubieńskiego 
Kamińskiego, wreszcie Chrzanowskiego % pod 

lamościa, wtenczas mogliśmy liczyć ■■".500 ao 
0.' 00 żołnierza i śmiał? stawić czoło ńieprzy- 
icielowi *ier Dybicz już był z caiem swojem woj

skiem skoncentrowany a my rozprószeni! NiKt 
jednakże stanowczo konsekwencji niedokonanych 
planów nie może przeczuwać i za nie ręczyć; 
widocznie jest u Jla i siła wyższa nad wszystkie 
pragnienia ludzkie, przed którą heroizm poświę
cenia i szalona odwaga ustąp ć muszą; to tylko 
wiemy, niestety, że klęska] pod Ostrołęką była 
Dwym dowodem męztwa naszego wojsk?

Nikt tam nie myślał o włassem swojem ży
cia, a wszycy razem pędzeni byli tym świętym 
prądem, który poświęca tysiące ludzi dla rato
wania honoru i ojczyzny. Choć mam obszerne 
szczegóły o tych smutnych chwilach, nie chcę się 
dłużej zatrzymywać nad tem morzem krwi, o 
którem pisząc doświadczeni ludzie raz wywyż
szają Prądzyńskiego, drugi raz tłumaczą odpo
wiedzialność sumienia Skrzyneckiego. To tylko 
pewna, że od tąj chwui Bóg naszą gwiazdę przy
ćmił, ze blask jej gasł i był straszną przepowie
dnią tego, co dalej następowało. Już p0d Ostro
łęką więcej straciliśmy ludzi, iiz we wszystkich 
poprzednich wyprawach; do tego jeszcze dziel
nych dwóch jenerałów: Ki-kiego i Kamieńskie
go; Pac i kilku innych ciężko byli ranni, z mło
dzieży 50legło niezliczone grono, których seroa 
przestały na- zawszt bić dla ojczyzny! A co gor- 
iza, straciliśmy blask nazwy „ niezwyciężonych “,

W nocy z 26. na 27. mąja, po tym stra
sznym diiu, w ciemności nocy, unosił powóz mil
czących lwóch wodzów, Prądzyńskiego i Skrzy- 

eckiego, ki "Warszawie, kiedy wojska nasze 
ściągały się do Pragi, gdzie na nowo organizo

wane, w krótkim cias’£ 6otowe były do pomszcze
nia krzywd, których, j-łk vieny, nie z braku od
wagi i poświecenia doznały, ren sam zapał i ta 
sama chęć walczenia ożjrwiały wojskc, niecierpli
wie .oczekujące rozkazu wodzów i n. wcj sposo
bności do walki, którą coraz chętniej rozpoczy
nało w nadziei, że wzrasta  ̂uca zemsta i odwaga 
wywołają nowe zwycięstw

Po bitwie ostrołęckiej ogólny stan Warsza
wy jaż był podobnym do mors1 "ego chaosu, 
którym nikt nie i igł przewidzieć przjszłości; 
wszystko zaczynało się mącić, niepokoić, a nie- 
ukontentowanij wzrastało; uczucie skryte i we
wnętrzne było to, że wojna upada a rewolucja
frozi. Część aubliczrości, rozdrażniona niepowo- 

zeniem pou Ostrołęką, srogą i namiętną kryty
ką otaczała wodzów. Jedni zarzucali im orak o- 
ględności i sprężystości, drudzv znowu brak cał
kowity talentu, jak- . I M  we własne swoje si
ły, które to istotnie z powodu nieszczęśliwych 
strategicznych planów i różnych nieprzewidzia
nych zdarzeń były, jak wgólnie mówiono, nadto 
rozproszone w' chwili zbliżającej ę głównej alc- 
ąji\ kiedy natomiast nieprzyjaciel skoncentrował 
całe swoje masy nad Bugiom. W tych wszystkich 
krzyżujących się prądach i krytyk ech najwięksi 
jedn°kze nieprzyjaci ile naszych przewodników za
rzucić im nie mogli biaku poświęcenia i odwagi 
Te dwa uczucia bez wyjątku v tej smutnej wy
prawie były nieodstępne tak od wouzów jako i 
od żołnierzy!

Inna znów oze ć̂ mieszkańców, okryta grubą

żałobą, oddawała się rozpaczy po_ stracie krew
nych i dzielnych synów ojczyzny, jakimi byli je
nerałowie: Kitki, Kamieński, pułkownik Gajew
ski, Franciszek Mycielski i tylu innych podo
bnych tym szlachetnym i zgasłym na polu bitwy 
bohaterom! Koćcioły były więc pełne zbolałych 
serc i łzami zalanych źrenic, ale mimo tych ro
dzin, otoczonyc buesnem wspomnieniem, były 
w "Wari zawie kó :a towarzyskie rozpromienie- 
ne radością, chlubą i duma z powodu odznaczenia 
się mężów, syn iw, braci i znajomych na polu 
bitwy!

Niejedni też nazwisko, mimo ogólnej klęski,
uż a na to, al r je historja zapisała na swo

ich kartach dla świjtnych czynów i niezłomne, 
odwar'’ Kto nie zna z tych czaśów rycerskiej i 
dumną; odp wiedz! jenerała Tomasza Łubieńskie
go, kiedy otoczony ze wszech stron prżez woj* 
ska mosk wskie, był wezwanym przez Dybicza 
do poddania się nieprzyjacielowi? O ile pamię
tam, parlamentarzem był wienczas znany później
szy em-rał Berg, i ten usłyszał te pełne powagi 
i godności słowa , Polak, póki ma bagnet w rę
ku, nigdy się nie poddaje, i umie sobie wszędzie 
wymurować drogę.11 Dalej wszyscy pamiętamy tak
że heroiczny czyn jenerała Kamieńskiego, który 
wziąwszy od prostego żołnierza karabin, poszedł 
na czele z bagnetem w ręku na czworobok ba 
talionu nieprzyjacielskiego, i który wtenczas miał 
mundur rozszarpany kartaczem, a dwa razy rar- 
ny, nie uchodził z pola bitwy, wtenczas to wła
śnie podkomendni z zapałem zawołali: „szczęśii-

śliwi ci co służą pod takin jenerałem". Pamię
tne także będzie wjrzećzenii Skrzyneckii go, któ
ry patrząc na wielokrotne czyny niê  ychanej 
odwagi Mycielskiego, powiedział: „dla Myciel- 
skich powinien być ustanowięnj nowy ki ryb wa
leczności". Tosamo niemal powiedział jen Łucki o 
swoich adjutantacn, Bernardzie Potockim Józefie 
Mycielskim i Boynie, któryca szczęśliwa tylko 
gwiazda od morderczej kuli obroniła, irtóizy, 
’ak tylu mnych, byli wten zas ozdobieni krzyżeta 
„Yirtuti militar-“. \

W tej chwili, kiedy w kółkach rodzinnych! 
uczucia serca były podzielone na dwa przeciwne - 
prądy, bo smutku i radości, publi czność na uli
cach warszawskich była podobną do różnobarw
nej tęczy, wijącej się po całem ranicie; jakkol
wiek wstęga ta złączoną była jednem pragnie
niem, jedną nadzieją oswobodzenia ojczyzny, dą
żności i objawy okazywały się różnemi i całklenu 
odmiennemi farbami. Były grury ludności pała-] 
jące jaskrawym płomieniem pochodni, hałaśliwie i, 
głośno wypowiadające swoje nieukontentowaniej 
napełnione widocznie już przyszłą, kiełkąii*? łl 
straszną kontrrewolucją, która zwalić kciała 
rząd narodowy i wszystkich naczelników siły 
zorojnej 1 Drugie grupy, mniej jaskrawych farb, 
wyobrażały łagodny miękki koloryt łączący cie 
nie jedne z drugiomi.

(C. d. n.)
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przy innych korzystnych manipulacjach nie mogły 
zniżyć procentu na 6. Jesteśmy zbyt potulnymi i tak 
przyzwyczailiśmy się do wygórowanych pretensyj ban
ków, ie, nawet nie domagamy się należycie możliwych 
ustępstw- I dlatego z^ali] P o l a k .

* Mowy rok w świecie handlowym zaczął się 
wypadkiem jak na nasze spokojne miasteczko nie

zwykłym, P. Juliusz M i k o l a s c h  właściciel fa
bryki rektyfikacji spirytusów, zaniechał wypłaty 
swych wekslów i zobowiązań. Wieść ta jak grom 
uderzyła w koła naszych bankierów-wekslarzy, gdyż 
mała tylko ich liczba nie została dotkniętą tą kry- 
dą. Pówodem były nieszczęśliwe operacje giełdowe 
prowadzone na wielką skalę. Pasywa upadłości wy
noszą przeszło 700.000 złr., stan aktywów, dotąd 
nieskonstatowany, zawsze jednak dojdzie do 300 
tysięcy złr. Jeżeli fabryka będzie dalej prowadzona

i  to straty się znacznie zmniejszą inaczej zagraża
I  wierzycielom katastrofa i\ la Czerlany.
H  * Komisja dłużnicza Towarzystwa bratniej 

'pomocy 'słuchaczów politechniki we Lwowie wzywa 
dłużników Towarzystwa nieznanych z miejsca po
bytu, o podanie swych adresów, a to najdalej do 1. 
lutego 1881, gdyż w przeciwnym razie zmuszoną 
będzie nazwiska tychże ogłosić w dziennikach.

* Dnia 31. grudnia O godzinie 8. wieczór po
wiesił -się się na Wałach gubernatorskich student 7. 
klasy gimnazjalnej R.-M. z powodu złego postępu 
w nauce, został jednak przez żołnierza policyjnego 
wcześnie spostrzeżonym i uratowanym.

* Styl CO 8ię zowie. Po rogach ulic czytać mo
żna następujące drnkowane kartki: “ Do wynajęcia 
i zaraz do sprowadzenia są w domu pod 1. 86 m. 
jedna strona czyli fronta wychodzi na placu Kra
kowskim (koto bojkach) Nr. 9 nowy, a druga na 
Ulicę Famińskiego Nr. 5 nowy. A) Lokal na ka
wiarnię Bkładający się z 5. pokoi parterowych, ku
chni, piwnicy i strychu, jakoteż z urządzeniem ga- 
zowom i lampy z wchodami z obach stron. B) Po- 
mltiMjfrrni- na pierwszym i drugiem piątrze fronto
we,’ siadające się każde pojedyńcze 2 lub 4 pokoi, 
kuchni, piwnicy i strychem. Drukarnia Kugla: Cli. 
?$ohatin we Lwowie.“

Kaleczenie takie polskiej mowy przez liche dru- 
i trnie żydowskie jest na porządku dziennym, a 
anonse w rodzaju powyżej podanego niemal co dnia 
oaytać można na miejscach publicznych. Czyi to 
rie wstyd dla wynajmujących pomieszkania przema
wiać takim językiem do przechodniów? A przema- 
lajr tak do publiczności nie biedacy bez wykształ- 

oeniaj ale panowie kamieniczni, którzy mają preten
sję do przodowania pod każdym względem osobom, 
nie opłacającym podatku od własności nierucho
mych !

* Pani Kochańska bawiąca obecnie w Peters
burgu, doznaje tam niesłychanego powodzenia. Dzien- 
tiiki nadnewskie nie mogą znaleźć wyboru słów i

^fcwrotów, dla oddania należnych jej pochwał; nie- 
wktóre stawią ją nawet pod pewnemi względami, jak 

*p. co do miękkości głosu i rzewnęści, uczucia w 
Śpiewie, dalekó ofjfżęj od' T^atti. Wszystkie dzienni
ki tamtejsze podają w fejletonach życiorys naszej 
rodaczki, lwowianin rodem, która, niewiadomo dla 
jakich przyczyD nazwała się w Petersburgu Marce- 
lo-Śztengel-Sembrich.

* Koncert symfoniczny ną rzecz pogorzelców 
urzywczyckich odbędzie się jak donosiliśmy we śro
dę dnia fi. bm. (w wilię Trzech króli) o godzinie 
4. popołudniu w teatrze hr. Skarbka pod artysty- 
eznem kierownictwem p. Ludwika Marka, a przy 
współudziale trzech muzyk wojskowych. Program 
nasjtępnjący:

i i Uwertura Z oratoijum „Cztery pory życia11 
P. iLackera, wykona orkiestra pod dyrekcją kapel

mistrz.. 9. Hopfa.
2. Koncert na fortepian z tow. orkiestry K. M. 

Teb«ą^ą<|egr% p. Douillet,,
^ S jjp r a c ja  ao marszu Rakoczyego Berlioza, 

| egrarorrkieStTapod dyrekcją kapelmistrza p. Fiszera.
4. Legenda o Bolesławie Śmiałym i św. Stanisła- 

ie. Poemat ^jiąronięzny Li Marka, wykona orki.e- 
|ra pod dyrekcją p. kapelmistrza Panliansa.

5. a) Kołysanka L. Marka
b) \yeztfanie do tańca Weber-Tausiga, ode

gra p. tóotiillet.
6. Emzugsmarscli auf die Wartburg41 z Tan- 

Łattsera R. Wagnera, wykona orkiestra pod dyrek- 
||ą p. kapelmistrza Hopfa.

4 ^ ^ :  e,Waldesfliistern“  Idylla Czibulki, odegra or
kiestra pod dyrekcją p. kapelmistrza Panhansa.

8. „Sen po balu“  Fantazja Lumbiego, odegra 
orkiestrą pod dyrekcją kapelmistrza Fiszera.

Dyrekcja teatru ofiaruje na ten cel salę bez
płatnie. Dziś i jutro biletów dostać można w księ 
garniack pp. Seyfartha i Czajkowskiego i Gubryno- 
Wicza i Schmitta, w cukierni p. Rothlendera i 
W handlu p- Gebhardta; w dzień koncertu w kasie 
teatralnej od g. 9. rano. Ostrzegamy, iż z zaku- 
pnem biletów wypada się spieszyć, gdyż kilka zna
komitszych osobistości podjęło się rozprzedaźy bile
tów, i dlatego' później trudno będzie o celniejsze 
miejsca.

* Odezwa- Komuź niewiadomo, jak wielkie tru
dności mają do pokonania bracia nasi Szlązacy pra
gnąc podtrzymać język ojczysty i polskiego duchu, 
(termamzują ich od wieków, do szkół ludowych wci
skają gwałtem niemczyznę, w sądach toczą rozpra
wy również w tern obcem, niezrozumiałem ludcwi 
nąrzeczu; słowem wszystko i wszędzie po niemle- 
(ŚU,.« język polski może być swobodnie używanym, 
U tylko w rodzinie i w kościele, Cierpią oni i bo-

bardzo nad tern upośledzeniem narodowości,

fiłają nieustannie na wiecach i sejmach o wymie- 
eniŚ' sprawiedliwości, lecz nadaremnie, bezskute- 
ęnie.aJedyną pociechę i pomoc znajdują w instytu

c j i  narodowych, jakiemiu nich gą czytelnie i bi- 
leteki ludowe. Takim użytecznym zakładem jest

także założona przed dziesięciu „ -±. 
wa w S k o c z o w i e ,  małej mieścinie położonej na 
prawym brzegu Wisły, w księstwie Cieszyńskiem. 
Ponieważ jednak środki materjalne mieszkańców te
go zakątka są za ubogie a obojętność ludu okoli
cznego za wielka aby mogli doprowadzić swoją czy
telnię do pożądanego rozwoju, widzą się przeto 
zniewoleni odezwać do wypróbowanej ofiarności oby
wateli naszego kraju, z gorącą prośbą o udzielenie 
pomocy przez nadsyłanie książek, map, czasopism i 
broszur.

Łaskawe dary mogą być nadsełane wprost do 
zarządu czytelni w Skoczowie, lub też dla uniknię
cia kosztów i zajęcia przy pakowaniu, składane na 
ręce niżej podpisanego a przez wydział do tego wy
branego delegata. We Lwowie dnia 31. grudnia 
1880. — Zenon Rawicz Rojek, ulica Rejtana, 1. 2. 
II. piętro.

* Mianowania. Minister wyznań i oświaty mia
nował dr. Stanisława Szacliowskiego prywatnego do
centa przy lwowskim uniwersytecie, sekretarzem 
tegoż uniwersytetu.

Cesarz mianował w armii porucznika, doktora 
wszech nauk lekarskich Juliana Nałęcz Leszkiewi- 
cza Olpińskiego w nieczynnym stanie obrony krajo
wej, lekarzem bataliouowym przy 71 batalionie 
obi ony krajowej w Tarnopolu, w randze lekarza 
starszego i w charakterze porucznika —  tudzież 
podoficera, doktora wszech nauk lekarskich, Wincen
tego Świątka przy 52 batalionie obrony krajowej 
w Krakowie, w rUndze lekarza starszego i w cha
rakterze porucznika.

* Wiadomości policyjne z dnia i. i 2. bm. 
Skradziono: Banu W. G. z wystawy sklepowej 1. 1 
plac Marjacki 1 parę bucików; p. J. D. w kościele 
00 . Jezuitów pugilares bronzowy z kwotą 4 zł; pa
ni M. B. książeczkę do modlenia oprawioną w kom- 
paturki z kości słoniowej; pani M. D. 1. 6 ulica 
Pańska, kożuszek biały; pani W. W. ze sieni 1. 7 
ul. Halicka mosiężne żelazko wewnątrz znaczone 
lit. M. M.; panu P. S. z grajzlerni 1. 9 ul. Sykstu- 
ska złote kolczyki i 81 c.; panu A. M. 1. 18 ulica 
Kościuszki czarne baranie futerko z szopowym koł
nierzem a pokryte suknem i przechodzone palto.

Złożono czarny jedwabny parasol znaleziony 
w teatrze na 3. piętrze i parę skórkowych rękawi
czek znalezioną na ulicy.

— RZS8ZÓW d. 30. grudnia. W poniedziałkowym 
czy wtorkowym numerze Gazety A anodowej, zja
wiła się korespondencja z Rzeszowa, w której au
tor ni ztąd ni zowąd się rzuca z obelgami na mój 
honor. Pominąwszy już tenor korespondencji, oświad
czam, że w całym mojej osoby się tyczącym ustę- 
pie, niema ni słowa, ni litery prawdy. Najpierw nie 
pisuję do żadnych Press, bo zamieniłem nawet N. 
Fr. Prcsse na Allg. Ztęj. którą już od 1. listopa
da b. r. trzymam, lecz mniejsza o to, i przystępuje 
do zarzutu jakobym miał jakąś obietnicę zrobić w 
celu, aby mnie wybrano do Rady powiatowej, po- 
czem zaś niedotrzymać miałem „koszerno-teutoń- 
skim sposobem14 tej to obietnicy.

Otóż jest faktem, że niechciałem pod żadnym 
warunkiem wstąpić w skład Rady powiatowej, i do
piero gdy zabiegi narodowo-mieszczańskiej partji w 
Radzie miejskiej wystawioue były na szwank, wy
sunięto mnie o godzinie 8. z wieczora na kandyda
ta jedynfe zdolnego do uśmierzenia roznamiętnio- 
nyc-h umysłów, a na moje nieszczęście dałem się po
wodować prośbami dr. Towarnickiego burmistrza, 
Schotta wiceburm., dr. Miniaka prof. i innych -  i 
przyjąłem kandydaturę. Oświadczenie tumiejskiego 
naczelnictwa gmin., które niebawem ma być wysła- 
nem, przekona szanowną redakcję, że mówię prawdę.

Pracowałem dawniej przez 8 lat jako stały 
członek redakcji Wandercra i mogę śmiało twier
dzić, że niemało dla dohra naszej polskiej ojczyzny 
za czasów Bacha pisywałem, wydałem też „podrę
cznik sądowo-lekarski4* i przyczyniłem się do wpro
wadzenia jednolitego Wyrażania się w pracach są- 
dowó-lekarskich jeszcze w roku 1867. Te moje 
grzechy, jak niemniej okoliczność, że jestem od lat 
14 członkiem Rady miejskiej, że wchodzę jako czło
nek w skład zwierzchności miejskiej, że jestem dy
rektorem kasy oszczędności" że piastuję od lat 13 
urząd lekarza więziennego i sądowego, że naresz
cie jestem członkiem Rady powiatowej wszyst
kie te i inne godności, myślę -  nie zdradzają zna
mion „Schraibjiinga44, którem to mianem korespon
dent z Rzeszowa mnie raczył zaszczycić.

Dr. Ed. Segel.
—  Z nad granicy moskiewskiej. (Kościółek w 

Koszlakach.) Zle jest jeżeli pomijamy milczeniem 
wybitne czyny współobywateli naszych — bo słowa 
poruszają a przykład zachęca do naśladowania ta
kowych. Mija piąty miesiąc, a nikt dotąd nie do
niósł o tym chociaż w Polsce naszej niezbyt rzad
kim, to zawsze wzniosłym czynie, że w Koszlakach 
w powiecie zbarazkim wybudowano bez konkuren
cji, repartycji i bez wpływu komitetu parafialnego 
w roku bieżącym z fundamentów nowy kościół któ
rego poświęcenie odbyło się uroczyście i świetnie 
dnia 15 lipca r. b.

Właściciele majątków Koszlaki i Zarubińce pp. 
Mateusz i Zofia z Szumlańskich Cegleccy, stra
ciwszy przed dwoma laty już w wieku pełnoletnim, 
syna po ukończonym przezeń wydziale prawniczym 
a córę przy czwartym połogu, nieupadli pod cięża
rem boleści, ale ofiarowawszy ten cios Bogu, po
stanowili nadto wybudować kościół w Koszlakach.

Potrzebę wybudowania kościoła w Koszlakach 
czuli pp. Cegleccy nietylko dla ulgi zbolałym ser
com swoim, ale widzieli ją też i dla tej ważnej o- 
kolicźnóści, że Koszlaki wraz z okolicznemi wsiami 
na kresach kraju położone, są bezpośrednio wysta- 
wione na wpływy moskiewskiej szyzmy i potrzebo

wyłącznego duszpasterza.
Niedługo się też z tą mylą nosząc, raźnie się 

wzięli do dzieła i w roku bieżącym stanął nieda
leko dworu wcale piękny kościół z wieżą i bardzo 
udatną facjatą 12 sążni długi 8 szeroki z osobną 
okazałą dzwonnicą i sklepionym grobowcem fami
lijnym z twardego materjału, pod ogniotrwałym bo 
żelaznym dachem, obwiedziony murem i obsadzony 
drzewami w około, a opodal budynek parafialny 
dla proboszcza też pod żelaznym dachem, a odrę
bny dla kościelnego i organisty.

Wewnętrzne urządzenie kościoła, ołtarze, or
gany, dzwony, wszystkie i wszelkie przybory ko
ścielne do najmniejszej drobnostki sprawili pp. Ce
gleccy równie i wyłącznie własnym kosztem, a o- 
statecznie wyposażyli takowy fundacją za potwier
dzeniem konsystorza i władz rządowych na ma
jątku swoim najformalniej aktem erekcji prawomo
cnie zabezpieczoną.

Co do budowy kościoła, to na chlubę p. bu
downiczego Emila Woźniakowskiego z Tarnopola, 
pod którego nieodstępnie osobistym kieruukiem, 
według planu przezeń zrobionego, takowy budo
wano, wspomnieć trzeba, że uznawszy sprowadzony 
już na miejsce budowy kamień złym — tak długo 
niespoczął w wierceniu gór i szukaniu lepszego, aż 
odkrył w okolicy kamień istny granit, i ten do
piero na fundamenta kościoła użyty został — w 
czem sumienność p Woźniakowskiego szczególnie 
cenić wypada.

Gdy ks. arcybiskup dla przeszkód sam oso
biście na konsekrację tego kościoła ujechać nie 
mógł, tedy dopełnił takowej wydelegowany ks ka
nonik Ryńkiewicz z Czernelowa z wielkiem podnie
sieniem ducha przy współudziale wielebnego kleru 
obrządku ruskiego oddając kościół Bogu na chwałę 
a wiernym na zbawienny użytek.

Rozrzewniającem było widzieć tę łączność i 
jedność obu obrządków gdy w nowo zbudowanej i 
poświęconej świątyni, msze wielkie i inne nabożeń
stwa według własnych rytuałów odprawiano przez 
dzień cały na przemian...

Akt poświęcenia trwał od rana do 2. popo
łudniu, poczem gospodarze ugaszczali uczestniczą
cych w tej uroczystości aż do nieszporów, po których 
rozjeżdżali się z wielkiem namaszczeniem, błogo
sławiąc właścicielom którzy umieli zrobić użytek z 
majątku swojego dla doDra ludzkości — nienadwe- 
ręźając go zgoła jako własności kiedyś dla mało
letnich dzisiaj wnuków swoich.

' . i
W artykule o odbywających się ankietach 

zwróciliśmy uwagę na rażącą niestosowność, że 
do komisji dla podniesienia przemys ł u nie 
powołano żadnego przemysłowca. Jeszcze bar
dziej rażącem atoli jest, że do tej komisji rów
nież jak i do ankiety dla podniesienia hand l u  
zbożowego nie wezwano reprezentantów Izby 
handl o  wo - p rze my s ł owe j, właściwego or
ganu do streżeuia handlu i przemysłu. Zapewne 
pominienie to jest mimowolnem, bo jeżeli kto to 
tylko ankiety skorzystać mogą z powołania 
członków obeznanych ze stanem handlu i prze
mysłu krajowego Przy tej sposobności zwraca
my uwagę na ankietę naftową, która niechaj nie 
zapomina, ze Uni on b ank  nie dla pięknych 
naszych oczu, lecz dla swego wyłącznego intere
su pośredniczyć chce między producentami nafty 
a wiadomo jak każde faktorne, szczególnie wiel
kich banków, wiele kosztuje.♦* # ^

Wczoraj członkowie i urzędnicy Wydziału
jtrajowego żegnali się z dotychczasowym swym 
marszałkiem, hr AVodz i ckini. Członek Wy
działu i zastępca marszałka p. Pietruski żegnał 
ustępującego mową, podnoszącą zasługi jego na 
co lir Wodzicki odpowiedział, że tylko na wy
raźne życzenie monarchy ustąpił z tak zaszczy
tnej posady marszałka.

*± *
Listy z Rumunji opiewają o silnem wzbu

rzeniu umysłów. Wiele osób zostało aresztowa
nych, a między iimemi. Tytus Dunka, rodem z 
Bukowiny, redaktor dziennika opozjmyjno - socja
listycznego Inainte (naprzód!) Brał on udział 
w  naszem powstaniu w 1863 i zyskał nawet 
stopień kapitana Ale oprócz niego, Wołochom, 
a istotnie tylko partji rządzącej, trzeba było ko
niecznie znaleźć Polaka w liczbie podejrzanych. 
Przytrzymano zatem niejajdego Sławosińskiego, 
lubo pewnym być można, że zupełnie bezzasad
nie. Przy osobie Pietraru znaleziono list pisany 
do jego żony, w którym streszcza powody swego 
postępku i teorje sprzysiężonycli. W istocie, jest 
to zupełnie nowa szkoła zasad politycznych, nie- 
sięgających socjalizmu, ale też i bardzo niejasno 
określonych. Odpis takowego w tłumaczeniu, ja
ko curiosum, prześlę wam w przyszłym liście 

W Rumelji przeciwnie, gwałty i prze
śladowania muzułmanów prawie zupełnie usta
ły, a zgromadzenie narodowe na serjo bie
rze nadaną konstytucję. Prawo o prasie 
stało się przedmiotem żywych bardzo rozpraw, 
wykazujących gorący pociąg do wolności. Rume 
Ija wyprzedza Bułgarję. ale też ona jest pod 
Turkami, kiedy ostatnia ulega opiece białego 
cara.

♦*
Petersburg 1. stycznia. „Journal de 

St. Petersbourg1, ponosi, że skończyły się 
rokowania Moskwy z Chinami, i wyraża na
dzieję, że Chiny nie będą już więcej sta
wiały trudności ostatecznemu rozstrzygnięciu
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nie jest bez winy w fakcie transportowania 
masami rodzin bułgarskich z Macedonii do 
Małej Azji, zwala jednak całą odpowiedzial
ność za ten fakt na władze lokalne i oświad
cza, że wydała im surowe instrukcje, aby 
wynagrodziły wyrządzone z tego powodu 
Bułgarom szkody.

Bukareszt 1. stycznia. Izba przyjęła 
68 głosami przeciw 16 traktat handlowy z 

łochami.
Londyn 1. stycznia. W  wczorajszej na

radzie gabinetowej brali udział wszyscy mi
nistrowie. ,,Pall-Mall-Gazette“  donosi, że podo
bnie jak podczas sprzysiężema fenianów tak 
i teraz potworzone będą podjazdowe kolu
mny, które ciągle przejeżdżać będą po Ir- 
landji we wszystkich kierunkach.

Rzym 1. stycznia. „Dirittou podaje w 
wątpliwość doniesienie „Standarda“ , iż liga 
albańska powołała pod broń wszystką mło
dzież, poczynając od lat 18, i że grozi 
Czarnogórze wojną. „Diritto4* zadaje nadto 
kłam doniesieniu „National-Ztg.44, iż bej 
Tunisu udawał się do "Włoch z prośbą o 
protekcję, a gdy Włochy mu jej odmówiły, 
przyjął protekcję Francji.

Konstantynopol 1. stycznia. W  wysto
sowanym wczoraj okólniku do reprezentan
tów swoich za granicą, Porta stanowczo od
rzuciła projekt sądu polubownego, nie po
stawiwszy od siebie żadnego innego pro
jektu.

Ateny 1. Stycznia. Po przedstawieniu 
Komundurosa, że pożyczka jest niezbędnie 
potrzebna dla przyszłej wielkości i świetno
ści Grecji, Izba przyjęła w pierwszem czy
taniu projekt pożyczki wynoszącej 120 mi
lionów franków i oświadczyła się jednogło
śnie za przystąpieniem natychmiast do przy
gotowania środków, mających na celu wy
konanie uchwał konferencji berlińskiej.

Wiedeń 1. stycznia. Według wiadomo
ści otrzymanych z Aten przez „Pol. Corr.“ , 
gabinet grecki postanowił odpowiedzieć Por
cie na jej notę z d. 14. grudnia, że propo
zycji wejścia bezpośrednio w rokowania z 
Turcją wprawdzie nie odrzuca, ale żąda, 
aby przed rozpoczęciem tych rokowań Porta 
uznała uchwałę konferencji berlińskiej. Skoro 
to uznanie ze strony tureckiej nastąpi, na
tychmiast gabinet grecki oświadcza się z go
towością wejścia w układy co do szczegó
łów, pod jakiemi mają być Grecji odstąpione 
ziemie, przyznane jej przez konferencję ber
lińską.

Budapeszt d. 2. stycznia Liberalne stronni
ctwo sejmowe (ministerjalne) udało się wczoraj 
(jak zawsze na Nowy rok) do Tiszy. gdzie też 
i wszyscy inni ministrowie obecni byli, aby zło
żyć gratulacje swego stronnictwa. Na przemowę 
Csakyego odpowiedział Tisza: Życzeniem rządu 
jest, aby w roku przyszłym i na długi czas kw.e- 
stje zagranicznej polityki o ile możności jak naj
mniej bywały przedmiotem rozpraw i walk stron
nictw, iżbyśmy z całej siły dążyć mogli do na- 
szy.ch celów, a zwłaszcza regulacji finansów. 
Stopniowego, ale pewnego postępu, tudzież spo
kojnego forytowania naszych interesów ekonomi
cznych, przemysłowych i handlowych tylko wte
dy spodziewać się można, jeżeli całą" czynność 
sprawom wewnętrznym poświęcimy.

W tym roku przypadają nowe wybory do 
Izby posłów na trzy lata. Jestem przekonany, że 
członkowie naszego stronnictwa nic niemożliwego 
przyrzekać, żadnemi błyskotkami uwodzić, ie 
owszem naród przestrzegać będą i upominać, aby 
jak zawsze, ale na żaden sposób takich nie wy
bierał, którzy hazardując tem co już jest, byt 
narodu narażają. Mam też zupełną otuchę, że 
naród nie da wiary tym, którzy bajeczne obie
tnice czynią, ale tym, którzy do patijotycznej 
pracy wzywają. (Huczne okrzyki: Eljen!)

Wiedeń d- 3. stycznia. W południe przyjmo
wał cesarz na posłuchaniu burmistrza miasta 
Wiednia z oboma wiceburmistrzami i sekretarza
mi. Burmistrz składał od miasta najpoddańsze 
dzięki »a wspaniałomyślne datki Najjj. Państwa 
i następcy tronu na wsparcie ubogich. Radzie 
miejskiej zdało się, że najlepiej odpowie inten
cjom cesarza, połowę utworzonego ztąd funduszu 
przeznaczając na wykupienie zastawionych ubio
rów zimowych, bielizny, pościeli i narzędzi, a 
drugą na obdzielenie ubogich znaizniejszemi dat
kami. Dalej zapewniał burmistrz, żę Rada miej
ska przy każdej sposobności stara się najszcze
rzej zachować nienaruszenie w sercach ludność: 
odziedziczoną miłość i przywiązanie do cesar
skiego domu — Cesarz odpowiadając konstato
wał z zadowoleniem, jak serdecznie myślą mie' 
szkaócy Wiednia uczestniczyć w obchodzie za> 
ślubin następcy tronu. We wspomnianej uchwale 
Rady miejskiej uznaję dążność zadośćuczynienia 
Memu życzeniu, aby przy nadchodzącym festynie 
radośnym o ubogich pamiętano. Zapewniam re
prezentację Wiednia o Mojej troskliwości opie
kuńczej i nieustającej łaskawości cesarskiej.

Montagsrtvue donosi o posłuchaniu Kirch- 
mayera, redaktora Linzer Sonntagsbiatt i burmi
strza Hubmera (z prowincji) u Taaffego. Kirch- 
mayer prosił o pozwolenie na wiec włościański, 
oświadczając, że dla uniknięcia konfliktu, złożono 
zawiadomienie o zamierzonem nowem zebraniu 
Taaffe odparł, że zamierzone na 27. z. m. ze
branie włościan nie byłoby w praktyce żadnych 
skutków odniosło, bo co tylko moznaDy osiągnąć 
w kwestji podatku gruntowego, to i bez tego 
osiągniętem zostanie. Przy panującem wzburze
niu mogło łatwo przyjść do mów. któreby rzą
dowi pokrzyżowały jego zamiary i utrudniły mu 
coś uczynić w tej kwestji. Pragnienie odbycia 
nowego zebrania jest rzeczą nową; ja jestem 
przekonany, że namiestnik wszechstronnie i do
kładnie j‘ą rozważy; a poza plecami namiestnika 
na prawie polegającego, minister państwa nie 
może żadnej wydawać decyzji.

Co do zamierzonej deputacji włościańskiej 
do cesarza — oświadczył Taaffe w toku rozmo
wy — nsieży na każdy sposób wnieść podanie. 
Czy cesarz przyjmie deputację, nie wiem: Alti 
jeżeli przyjmie, to tylko włościan, a ni® Znanego 
redaktora. Gdyby namiestnik r j^w°hł na ze
branie a na niem do przyszło, to
mojem zdaniem, jes7'vr-' trudniejby było o audjen- 
cję n cesarza. 1: reszcie oświadczył Taaffe, że 
rząd co +j ;ko m°żna uczyni dla włościan i mi- 
nisstcijum skarbu gorliwie się tą sprawą zajmu
je ; a kończąc najszczerszemi życzeniami dla Gór
nej Austrii, ponownie podnióeŁ ie im bardziej 
ludność MiA uśmiww.

Konstantynopol d. 3. stycznia. Lekar
skie sprawozdanie uznaje zabójcę moskiew
skiego pułkownika Kummeraua za obłąka
nego.

Londyn d. 3. stycznia. Według „Ti- 
mesa14 zaprowadzone będą w Irlandji nastę
pujące środki represyjne: zniesienie habeas- 
corpus-aktu, zawieszenie sądów przysięgłych 
i ograniczenie sprzedaży i noszenia broni.

Z Capetown (Przylądek Dobrej Na
dziei). telegrafują do „Daily - Telegraphu” ; 
Prezydent Brand donosi, że Boerów repu
bliki Orańskiej nie może powstrzymać od 
udziału w powstaniu w Trąjięyaalu. Zape
wne będzie się musiał podać do dymisji.

Petersburg d. 3. stycznia. Ubryl po
wrócił na swoją posadę.

Przyjechali dnia 3. Stycznia 1881.
HOTEL ŻOH/óA: K. hr. Badeni z Krakowa. 

H. ks. Lubomirski z Bakończyc. E. hr. Dziecin- 
szycki z Izydorówki. W. Podlewski z Czernicy.

HOTEL EUROPEJSKI : D. br. Kapri z Czer- 
niowiec. T. Chrząszcz z Słowity. W . Zagórski z 
Popielnik.

HOTEL LANGA: Br. S. Sokal z Czerniowiec,. 
J. Damask, H. Friedlender i J. Sobótka z Wiednia. 
A. KBlker z Iserlohn. Hadzi-Eli z Persji. L. Lnst- 
garten z Odessy.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. M. Karcz z Żół
kwi. A. Nimhin, dr. pr. ze Stanisławowa. W. Czaj
kowski z Świrza.

HOTEL WARSZAWSKI: L. KiBhinger z Wierz- 
bian. A. Rodecki z Bakończyc. W. Bogucki z W ar
szawy. A. HCbl z Tryestu. W. Karaś z Odessy. 
A. Karaś z Kałusza.

HOTEL LAZARUSA: S. Pertberger, J. Ranch 
i J. Schreiber z Wiednia. J. Zweig a Krakowa.

W teatrze br. Skarbka 
Dziś, \r poniedziałek dnia 3. stycznia 1881. 

Pierwszy występ p. G. FISZERA po powrocie 
z Krakowa.

SAFANDULY
Komedja w 4 aktach W. Sardon, przekład 

O. Czernickiego.
Początek o godzinie 7. wieczór.

W e wtorek dnia 4. stycznia 1881.

BAL MASKOWY
Opera w 6 aktach z muzyką Józefa Verdi’ego.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g ;  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA :
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po polndniu pociąg 
mięszany.

DO CZERXrO W IE C : o go łz  6 min. 50 rsno, pociąg p o 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg migszany, 
o godz. ł l  min 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 57 rano

Lwów, z Izby handlowej, 3. stycznia 
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 281 284 --
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 171 174 —

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 297 50 301
„  kredyt, galic. po 200 złr. 25» 255 —

II. L i s t y  z t i s t a W n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 30 99 30
„  „  „  4 „  „  . 91 7<i 92 <0
„  „  „  5 „  okres. . 98 30 99 30

Banku hypot. gafie. 6 pret. . 102 25 103 25
Liety hipote.czuH b " , wylosowalne 

7. 10"/.. pieniią . 98 99 —
Galie. Zakł ićred. włorfe. 6 pret. 101 50 102 50

EH. L i s t y  d ł u ż n e  za  100 złr. 
Ogólnego rolnićż. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 9 i  94 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacjjne galicyjskie . 98 25 99 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 # JOl 102 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 100 50 102 
Losy miasta Krakewa . 2 1 22 -

„  „  Stanisławowa . 24 -  26
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . 5 51 5 Gl
„  cesarski . . . 5 53 5 63

Napoleondor . . . . 9 34 9 44
Półimperjał rosyjski - . . 9 G5 9 75
Rnbel rosyjski srebry . . 1 57 1 71

„  „  papierowy . . 1 21 1 V3
100 marek niemieckich . . 57 80 58 GO
S rebro ...............................................  99 50 100 50
Kupony w srebrze . . . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 3. Stycznia 1881. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe — . —
Anglo-Auatr. 124.— 
Kolej Ker. Lud. 282.75 
Kolej peład. 107 — 
Kolej Elżbiety 2o3- — 
Węg. Nordostb. J 47.25 
Węg. obL P- wzt. 86.75 
Węg. kolej zach. 153.25 
Renta węg 6° u 109.75 
Bankyerein 127 75 
Losy węgier. 108 75

Wegier. kred. ak. 262.—- 
TJnionsbank 113 30
Nnrdbabn 248 26
K"ieJ Alfóld. 58 .— 
Kolej Lw.-czer. 172.— 
^ ied . Comunal. — . — 
Galiz. indemniz. 99 — 
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 17 75
Ros. rubel pap. ’ 22 1/4
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: utrzymane.
Wiedeń, A- 3- i . 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akiye kredytowe 285.60 Anglo-austrjac. 123.75
Kolei Kar. Lad. 282 - - Kolej Połudn. 104 60
Unionsbapk • 113 ln Napoleondor . 5 "'71/,
Rosyj. banknoty 121— Usposobienie: ciche

Berlin, d. 31. grudnia, 
godzina 5 minut 55 po południu:

Rosyjs- bank. 211 05 Akcje kredyt. I
Lombardy 188 Galicyjskie
Kolei Rumuń, 55 25 Austr. banku.

Kasa galic Towarzystwa kredytowi
Kupuj* Spr 

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 Łir. po . 9 8  50

4 */. zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . , 92 —

Lwów, dnia 3. stycznia 1880. J

* Dr, Bernhard Lówensteln, kaznodziej 
tejszej izraelickiej gminy wyznaniowej i po 
sejm krajowy, ofiarował z Bwej płacy rocznie 
50 zł. na podwyższenie dotacji izraelickiego 
pasterza w tutejszych zakładach kary na tak 
dopóki w swym urzędzie pozostawać będzie, 
ność szlachetnego dawcy, dbałego o moralne p 
sienie lzraelickioh więźniów w zakładzie kai 

— \  podaję a uznaniem do wiadomości* Zd



Wspomnienia
r. 1830—1831

wydane prziz
J. I l o r o s z k i e  w i c z a

wyszły i  druku.
Główny Skład w księgarni Sey- 

fartha & Czajkowskiego, we 
Lwowie. 1436 1 -3

D o m
( B r z o z o w s k i c h )  

przy ulicy Kopernika pod Nr. 43, skła
dający się z kilkunasto pokoi, z stajnia
mi i wozowniami i wizelkiemi przyna- 
leżytośoiami jest z meblami lnb bez me
bli zaraz d o  na jęcia  lnb sprze
dania.
| Bliższa riadomosć przy ul. Akade
micki ' Nr. 10. na dole po lewei rece. 
1448 1 -8

RESTABBACJA
w ogrodzie Strzeleckim

w  K r a k o w i e .
. do wyazierzawienia od

l  Kwietnia 1881 foku.
Warunli dzierżawy i wazelkie bliższe 

wyjaśnienia udziela sekretarz Towarzystwa 
Strzeleckiego. 3913 1 0 -1 0

A n d r z e j  Z a r a y c k i

i - r

O g r o d t  i i k
żonaty, uzdolnimy w swym zawodzie, w 
skutek długoletniego doświadczenia prak
tycznego, -zez?gól iit obznajomiony z ć 
tdofcnemi robotami kobiercowemi i cho
wem roślin, poszuknje r»r<a lab pożaiej 
posady. Wykazać się ioże chlubnemi 
świadectwai^i. Adre°: T .  M . poste re 
stante, Stryj. 4141 2—3

Zupełnie nieprzemakalne
mcnżykowy i płaszcze

z najlepszej styryjskiej wełny, we 
wszystkimi kolorach, szaraczkowym, bru

natnym lub czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.—  
Płaszcz do podróż”  lub polo

wania z kapnzi a 10.50
Men:1 kof z grubej juaterji a 16— 1.
Szawłot ,  1 6 - 2 2
Gulika lub styryjskie Sacoc « 10— 18
Modne p a l e l o l y  d » m -

ik le  a 12—20
Nieprzemakalne stqrqj. kapelusze
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na 
dsr praktyczne okryoie głowy d la  pa> 
n ó w *  p a d  i  d s i e e i  od 3 zł. 50

ct. do 4  zł 
Wszelkie gatunki guńki l e t n i e j  

j e s i e n n e j  i z i mowe j ,  modnych 
i kartowanych materyj guniowych, zu
pełnie nieprzemakalnej obliczają się 
najtaniej podłng metrów, lnb dostar
czamy gotowe nbrania natychmiast za 
zaliczeniem. 4042 8—8

Johann Giiiizberg, 
handel snkna w Gra*, Styrj

ASTMY
oiu RUBJBK l ‘  YAS8EUMA,
aptekarza, Bue le 11 Mcnnaie, 23, & 
Parii. 3392 Skład w g łć nych antekach |

Joncesjónewane
b i u r o  w y w i a d o w c z e

Józefa Birkle
oraz skład herbaty, Lwów, Rynek nr. 40. 
umieszcza i dr it -cza służbę dworską c - 
bojga płci, dc robot polnych, fabrycznycł 
i t. p. w staju i zagranica: umieszcza i 
iost rcza prywatami oficjalistów guwer
nerów, guwernantek i bon ; pośredniczy w 
przedai; i zaknpnie dóbr ziemskich, real- 

nościaoh ; kamie icach , lub tychże wy- 
dzierz-w ic^e; przeprowadza ke. nizację 
Mazurów i Nien ców, postukuje kilka m. ■ 
jątków większych i auiejszycb do dzie
rżawy; poszukuje majątki nr zamianę ka
mienie we Lwowie, Wiedniu i Dreźnie. 
fl*F~ Uprasza się o radeiłamt pisa wy- 
azerzawić się maj^oych folwarków na rok 
i881, gdyż kom o ) dzierżawę już się 
zgłai .. ą; równi i  o wczesne zamówienia 

fuibj dworskiej, jako to: gnmieunycb, 
karbowych, parobków i t. d., których z 
okolic mazurskich doborową ilość po
siadam. 1428 8 —10

Źródło do sakupna śwież'Najlepsze 
a smacznej

»*• M ławy
poleea sieatg nic: 

Rio la Ulo 1
Jawa la Ulo 1
Coylon la Ulo . 1
Ceylonlla Ulo 1
Guba la Ulo 1
Perłowa la Ulo . . 1

a lla kilo . 1
Santos L Ulo 1
Mooca arabska la 1

pocztowych

zł. bo ct

60 a
»  ,  
96 .  
70 * 
40 „ 

-TO .
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4•/* kilg. oclona i nr co d 
wszystUoh stacji pocztowych za zali 
cieniem. 1414 8 0 —1

Na żądanie dokładne cenniki.
l f  H c l d s d u a e d ,  

handel w Tryeście. _______

P laste r  T h a p sia
LE PERDIEL-REBOULLEAU

Jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach 
ikc najlepszy, nę, dogodniejszy, 

ajpewniejszy i najinciej kosztowny 
ze środków

pneeiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DTCHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNTM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

n

n J
)la uniknięcia narzekań słuszn”  zarzu
canych plastrom naśladującym Thapsia 
J Perdie.-Reboulleau wymagać na- 
cży Ńc wszystkich aptekach, rysunku 

podpisów powyżej umieszczonych 
pjczwóruie zmniejszonych).
Skład we Lwowie w aptekach P. Mikelascha Krzyżanowskiego; w Czemiowicaeh w aptece 

P. Golichowtkiego. (

FAYARDBLAY
przeciw gośćcowi, mażytom, bolom, 

W  ranem, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryżu na nUcy 

Nsctb St. M cm 40, i we wezyst ■ 
fWUch aptekach. 1101 6—?

Wiener Bank - und Wechseihans
mit der B a n k  - u n d  B ó r ie n -

. o J l t l
sucht iiir Lemberg 

branctae yertrauten
einen

Nowo ulepszone srebro britania 
będzie prawie rozdarowane!

r żyję ty od zarządu masy upadłej 
w i e l k i e j  a n g i e l s k i e j

fabryki wyrobów 
s r e b e r  ł> r it a n ia
oibrzym: skład, sprzedaję z powoda zuacz- 
nyel wypłat terminowych i nprzątnienia 

lokalu
a 7 5  p r c .  n i ż e j  w » . .  » c i  i i a c . ,
czyli prawie rozdarownję. Tylko za 6  i ł  
8 0  ct., czyli ledwie połowy wartości kosz 
tów wyrobu, (trzyma ;ażdy następujący 
serwis jadalny z litego irebn britania, 
który dawniej 85 zł. kosztował, a i adto 
za b_: łość trwałą, gwarantuje się 25 lat. 
6 nożów stoł. ze srebra brit. z nng. ostrz, 
6 wideioów ze sreb. brit. w jednej sztuce 

robione.
6 łyżek z praw r,. ang. srebra britania.
6 łyżeczek z najlep. srebra britania.
6 pysznych pods awei na noże ze sr. brt. 
6 Angielskich tacek do kawy.
1 cho—ila w jednej sztuce.
1 lita warzecha do miuka ze srebra brit. 
4 angiel. łyżki dla dzieci ze srebra brit.
2 kubki na jaja piękne.
2 łyżeczki do jaj ze srebra britania.
2 f iękne tacki na cukier.
1 pieprzniozka lub cakrowniczka.
1 sitko do herbaty najlepsze.
2 pyszne lichtarze salonowe.
8 pyszne alabastrowe nasadki do lichtarzy. 
2 piękne cizelowane tablociki.

TERTRETER
nul r giinstigen Bedingnngen /u  engagiren.

Prima Reforinzen erforderlieb. Offerte, die die Qualifikation des Be- 
erb er s zu erweisen haben, sind zu adressiren: 4138

B. Hf. *5 , poste  restante, H aupt post, WIEBf.
Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższa ąoe, 

c. k. uprzywilejowane

pci lo n i m i ,  replowmia i wentylacji,
R . G B B U R T H A , «. k. nadwor. maszynisty.

we W i e d n i u  T H .  J K a ls e r s t r a s s e  N r .  7 1 ,
są do nabycia w następujących składach:

K A R O L  KU EN & Co.
Sktad StephansplatzNr. 6, 

mają zaszczyt najuprzejmiej polecić, swoje wyroby, a to: 
PIÓRA STALOWE 1 TRZONKA do piór,

w e W I E D N I E ,
io Zwettlhof,

w znanej d ok ła d n e j, n a jtro sk liw sz e j, wyko* 
row ej Jakości i  najobfitszym  wyborze, tnianowioie 
dla użytku k an ce la ry jn eg o ,  k a n torow eg o ,  

kaligraficznego, szk o ln e g o , d o  pism a 
ozdobnego i rysunkow ego a szczególnie 
pióra oebronne tak co do kończyn, jakoteż ela
styczności. Zaraz, ni zwracają ponownie nwagę, że W 
cela ochronienia P. T. Publiczności od tak często na
śladow anego towaru, każde pudełko naszyoh 

-  . „  piór stalowych wewnątrz i zewnątrz na ety -
kiecie opatrzone jest wstawą zarejestrowaną 
marką ochronną i podpisem firmy, i że gdzie 

takowych nie ma; wyrób me jest naszym >057 4—4
W ielki skład wszelkiego rodzaju o łów k ów  1 pastylek , i jdy* 

rek , k re jen ów , iakn  i Innych przyborów  p isarskich .

.bycia w następnjących 
u pp. Nikolans" Munri' I. Brandstatte 5. 
u pp. W olf k  Co., I. Ópemgasse 6, 
n pp. Richard Mu -cb. V. Rolowratring 12. 
u pp. Heca, W olf & Co.

Zleceuia z prowincji 'ułatwiają się najspieszniej zp pobraniem 
Bliższe objaśrienia podają ilustrowana cenniki. '16881 2 —?

iiiiiim n a l

60 sztui.
Wszystkie tn wymienione przedmioty

w ilości 60 sztuic koaziują .azem ___
■ST ty lk o  O z ł. 80  ct. ł i  
Zamówienia t\ pobraniem lub nade

słaniem gotówki załatwia j°.k dłngo zapa 
-tarczy .107 7— 15

Hermann Kanrmann,
O l w n y  s k ł a d  

fabryki w yrobów  ze srebra britania, 
we W i e d n i u ,  N ta d t , F l e i s c b m -  (*

najlepszego francuskiego papieru, wy
łącznie z Paryża sprowadzonego, wyrabia 
od kilku lat iatniejąca iabryka jak dawniej 
i  u , L w ó w ;  R y n e k ,  U S B ,  i 

rosi o względy Szanownej PnblicznoSoi.

W in ce n ty  P ta szy ósk i.
4117,3-8

m iM  nliocziy;
We wszystkich miastach, szcze

gólnie na prowincji mogą mieć w 
całej anstr. węg. monarchii rzetelne 
i pilne osoby każdego rodzaju, za 
woda i stan bez wkłada, pewny i 
zyskowny zarobek nboczuy. iAidne 
przed»ięK,'orstwo loteryjne. Oferty 
pod E .  E .  4 4 F  do : , Central-An- 
noncen-Expedition“ G . L , D a Ube 
S l Cm. w Frankturcie n. Menem.

-STow© l o s y
3 p r ę t .  lo s y z m slm w n e

zakła?Iu kredytowego ziemskiego
r o c z n .c  6  ciągn ie il,

>a 15. i.iteg,), dria 15. czerwca, I dnia ^5. października,
ani*. 15. kwietnia, | dnia 16. sierpnia, | dnia 15. grudnia,

G ł o w n a  w y g r a n a  o O O O O  zł.
Szczególne korzyści 3 pret. losów zastawnych.

Wyciągnięto ;,»sy z najniższą ygra-ą 100 zł. biorą udział w dalszych
ciągoieniacn wgranych, przezoo podauo sposobność

jeanym losem zrobić dwie wygrane.
Sprzedajemy Sprct. losy zasti rne zawsze boz wszelkich wydatków

ściśle poułng urzędowego kursu dziennego.
Te premiowe zapisy dłużne mogą stos -wuie do ut iwy, użyte być do za- 
łoitnia korzystnych kapitałów dla gmin, korporacji, fundacji, do depozy
tów pn Barnych i innyoh, na małżeńskie kaucje wojskowe.

P i e r w s z e  c ią g n ien ie  15. lu te g o  1881.
W echslergeschaft der Adm inistrstion 

we WIEDNIU T A ^ T ^ T C »  6 6  w e  W IEDNIU
W olaoile 18. t s l T J L J t L i 1 A  W all He 18.

Oh. Cohn. . 1-045 - ?
Przy pubytem ciągnienia dnia 1. grudnia losów księcia Wiidisch- 

grafz, padła główna wygrana na kwit ratalny przez nas wydany

ł o o e o o o o o o o o ó *

SZPRYCOWANIF

Żnakumiie powodzenie

i
K ?  jest 1009

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie ra skcirę 
atedostrzeiona  p r * y g t ~ j e  do 

d a ła , nadajo , 
cerze świeżość natv.ralną.

C H . F £ 7
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na ulicy de Lt Paii, 9.
Dęstaó można w magazynach galanter- 

pp, Kamila Strzyżowa’ igo, Leona Fein. 
tucha, Dzikowskiego i Tahla i w  aptece 
p. P . Mikolascha, w Cceminwca jh w apt, 
J. Golichowekiego

Der Bazar
i l ln strirte  D ainenzeitung
27 Jahrgang. Preis viertelj8brlich flir 

12 reieb illnstrirte Nummern 
ind. der c o l o r i r t e n  Modcnbilder 
21/, Mark. fin Oesterreich nach Conrs.j 

Bestellungen anf diese beliebte 
und weltverbreitet’e M o d e n z e i t n n g  
uehmen allo BnoUtuuUasenL n. Po* 
Suitcr entgegen.

Z ROŚLINY MATICO 
P. G R 1 1I A 1 I Ł T  e t  C l e ,  Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
Przygotowane Uód drzewa rosnącegi r Peru, leczy szybko I nlechybn'

rzerzączkinajr-orczywsze i: r »  . Apteka Grlmnnlt et Comp. dla leka
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopal wy za pomooą ktajowa- 
toacl, przygotowuje pikulki z essencji Uatico i balsomu kopalwy.

Pigułki te, n.etylko źe 7.awsze 3kutkuja w jak najkrótazym er*Ma, ala aa- 
wet-nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopalwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r lm a u lt  •• ClOBip.
Dla unl

rządowy i _______
W 3 , marka fabryczna I podpis ( 
dnej etykecie. ■ .

Dostać m ożna  w gbfom yah aptekach vi POLSCE t w A U STR TI.

uniknlena licznych fałszerstw 1 naśladownictwa żądać aby stempel 
wy francuzki koloru niebieskiego, stćsownie do prawa z 36 Listopada 
marka fabryczna I podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowaty aii

U i Ł U M  111 l i  ii  łTTTTTTTTTTTTr i , i \1

Wo Lv:owia do nabyoia 
J. Beisera.

M a i i r a i r n w r m m i i i m t t i

aptekach pp. Piotra Mikolascha, Z. Raokera

B^* Już d. 8. stycznia 1881
CIĄGNIEHIE *aD V

losów Towarzystwa alpejskiego po 50 ct
4 główne wygrane, ogółem zaś 1000 wygranych. 

D rogocenne urządzenie pokojow e.
Losy za przekazem pooztowym w ysyła: 1250 1- 8

E o t t e r i e  L e l i n n g ,  W ien, I. Grashofg ąse 4.

U W I A B O M I S l I i ,
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pubiicznjść, że z dnittui 1. stycznia 

1881 r. pierwszy nakład krajowy tecluiiczilO  -  k 08m etyC /Jiy oraz p e r flim e r ji 
ró w n ie ż  e x p o r t  m a te r ja łó w  w CZERNIOWCAOF, W rmacliu pp. Bai e i Kohna

Sprawozdania lecznicze
do łaskawego uwzględnienia naszym 

czytelnikom.
Kiedy potrzeba największa,
Pomoc boska najbliższa*4,

(Słowa wyrzeczone pizez uzdrowionego). ^

  * * £ *

szyi, płuc i żołądka.
Sprawozdanie lecznicze i adres dziękczynny.

m ■

przy ul. Pańskiej otworzyłem, polecając następujące 
broci wyrobu odszczególniającA się artykuły:

Ś ro d k i d o  w łosów
a mianowicie roślinne barwniki dla tychże we wszyst
kich odcieniach, tyuktnry i pomady chinowe na poiost 
włosów toż samo olejki kosmetyczne, środl niezawodne 
przeciw wypadaniu włosów i łupieży, rówuież Baadoiin- 

fiksatory.

pod względem skuteczności i do-

Środki do ust i do zębów
Esencje aromatyczne, Pasty, Proszą, rośiinno-alkaliczue, 
WoUę salyoiiową. Pastylki romatyczue do nst; zwraca
jąc równocześnie uwagę na

K L E B A I I I
środek ten uśmierza najsilniejszy oól zębów w przeciąga 
10 seKOad, me działając szkodliwie na dziąsła i zęuy 
środków podoboyeh na zęby jest bardzo wiete, lecz prze
waża. zystkie niszczą zęby i psują dziąsła. Kler. >in 
zaś nte tylko ból zębów uśmierza, *io też i samo zęby 

konserwuje^

Perfu i wody pachnące
potrójnej destylaęji j-^ o  najnowszy specyfik polecam 
wyśmienitej woni

WODĘ CZERNIOWIECKĄ
odznaczającą się nader przyjemnym, wyszukanym i d łu 
gotrwałym zapachem, który im dłużej pozostaje r odzie
ży lab bieliznie, tom staje się co raz milszym i przy 
jemniejszym. Woda czerniowiecka jako najlepsza - >tfa- 
ma, uznaną została powszechnie za najprzyjemniejsze ka 
dzidło do odświeżania powietrza w salouacb, o p . .... tęgo 
ma obszerne zastósowauie w toalecie damskiej.

Również polecam wyśmienitej jakości wodę le ,ąn- 
dowo-ambrową, wodę iewandową podwójną, wodę- koBm 
ską najprzedmejszą, perfamy rszelkich zapacha a o- 
cet toaletowy, poduszeozkl (Cbasette) pachnące i roz
pylacze do perfum.____________
Padeidla wschodnie, Trociceki, Papierki per snu 
do kadzenia, Ocet aromatyczny, Ocet desinfekejfj- 
ny, Kadzidło antimiazmatyczne, Wodę karbolową, 

Nadmanganin potasowy t tnne.

Hastoje oirai priekrapi ne specyfiki
do wywabiania plam a wszelkich materyj.

Środki nniw ^rsslne do wytępiania grzyb* 
filmowego i  owadów wszelkiego rodznju.

A I tsaa M ENTY i FA R B Y
w wsze.w -, 0d«iflnjacb 

Atrament czarny kampeszowy, , 0 alizary-
nowy, loletowy, karminowy, m eb iesa ^ 0 ;nac^ nia hi' .  
hzny przepysznej trwałości. Kit umwersamy trWi ,efi 
sklaiaoia szkła, porcelany itp. Farbka doborowa 

bzny. Krochmal krystaliczny.
Wszelkie zamówienia uskuteczma i 
Cenniki na zamówienia rozseła się

1439 2 i  ?

Ś rod ki da w a rzy
ja »o  najnowszy wytwór roś.inuy, je.lyny w swej nieza

wodnej skuteczności polecam :
Wodę liliową r~ ”rn e r a c y ju q

która przez potrójną destylację z kwiatów lilii białej i 
•■jłudiiiowo-ainery iiiskiej, grzebieniowatej ,.Yictoria re- 
;iau uzyska: już po kilkudniowym nżytsu, przejrzy

stość i delikatność twarzy przywraca, wśij&lkie ostuOy 
plamy wątrobiaue itp. również i piegi usuwa, zmarszczki 
wygładza, nszf-cbetniająo w zadumiowająoy sposób od 

cienia tw-. r/.y.

N astoje i  w od a  p r z e c iw  p ie g o m
niezrirodne środsi JO usunięcia tychże w naj«rots/iym czasie

WYROBY SPECJALNE
s. .drów hygiemczno-toaictowycii ula bundynok i binne- 

jk. Creiu orjentalny w rozmaityca odciuuiacn. Balsam 
di Mecca ory^nalay. aKreolska woda fijuisowa“ usuwa 
z twarzy prysst 'ze, liszaje, pierzohmcu e i udzczeuie się 
skóry, t.iara ui świeża i naturalną białość tejże przywrao

S y u ir s k .  b a ls a m  na o d m r o ż e n ie
niezawodny środek, usuwający uawet wszelkie zastarzałe 

odmrożenia u nóg i rąz.

U 1 U L A  h y g ie n id ż n e  i  to a le to w e
wybo: owej jakości oraz wypróbowanej s_uteczności.

R  1 S  T  O  R  T
•aOj my środek usuwający nagniotki i odcieki w kilku 
dniach, aa którogo niezawodną skutoczn só gwarantuję.

zwabianie chem icznie
P la m  oraz e&łe suknie do onświożeuia 

p zyjmuje się > zakładzie mojem po cenach nmiarko wanych.

G I5n«y skład komisowy
prawdziwej HERBATY ehińsklej, również RUMU 
najcelniejszegc, KOKIAKU f WINA Malaga w oryg. 

bntelkach, także Mo&ce l EŁ  i CZEKOLADY.

S k ła d  k om isow y
SYytworów Molla, Balsamu v etoriniege, Tranu ry

biego (ż wątroby miętusaj Matico itp.

E x p o r t  c e n tr a ln y
wszelkich toaletowych przet orów równibt n teriatów 

tak ungioiskich jakoteż francuskich fabt-yfe
ię ryi.v>„ j wzorowo, 
franco.

Z wysokim yaźaniem

E .  • / .  "

I
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FARMACEUTA.-

L. 38731/1.

D z i e r ż a w a  d ó b r
Żubrze, Sichów i Pasieki.

Celem wydzierżawienia dóbr miejskich: Zubrzj, Si- 
chowa i Pasiek o jedną, milę od miasta Lwowa położo
nych, obejmujących:

pól ornych około 677 morgów
łąk i sianożęć około 144 ,,
pastwisk około 20 »

niemniej w zupełnie dobrym stanie dom mieszkalny, tu
dzież zabudowania gospodarskie i mieszkania dla czela- 
dzi w dostatecznej ilości w stanie używalnym, jednak 
z wyłączeniem prawa propinacji, odbędzie się licytacja 
ofertowa dnia tWlCffO MSSM o godzinie 11. 
przed południem w biurze dep. I. na podstawie nastę
pujących głównych warunków :

1. Dzierżawa trwać będzie lat 12, a poczyna się 
z dniem zawartego kontraktu , kończy się zaś dnia 24- 
czerw ca  w ostatnim roku dzierżawy.

2. Cena wywołania czynszu rocznego ustanawia się: 
na pierwsze trzy lata w sumie 4800 złr.

n drugie trzechlecie 5280 „
trzecie „ 5760 „

n czwarte „ 6240 „
3. Czynsz dzierżawny płacić się ma w półrocznych 

ratach z góry, a tytułem kaucji dzierżawnej złoży dzie 
rzawca sumę 4.800 złr. |

4. Oferty będą opieczętowane, w wadja kwotę 624 
złr. wynoszące zaopatrzone, zawierać dokładne oznacze
nie przedmiotu licytacji i podanie czynszu dzierżawnego 
rocznego stosownie do punktu 2. niniejszego ogłoszenia 
i złożone do rąk szefa Depart. I. najdalej dnia 1. lu
tego 1881 do godziny 3. z południa.

Oferty czynszu dzierżawnego cyfrowo nie oznacza
jące lub ewentualne są nieważne i nie będą uwzglę
dnione.

Warunki szczegółowe przejrzeć można w biurze I. 
Magistratu w godzinach rannych urzędowych .

Magistrat król. stoł. miasta, I447 i—3 
we L w ow ie , dria 14. grudnia 1880

Magdeburg 1880.
Wielmożny Panie!

PaL ika piękna posjlka, zawierająca po 50 flassek Jana Hoffa 
konoetrowaiiego ekstraktu i piwa zdr .<wia, 5 kilo ceekt^ady rtrawnej 
i 10 woreczków cukierków słodowjch była istotnie przyjemną nie
spodzianką i dała nowy dowód rzetelności i prawdzie: Kiódjr po.
ttżeba największa, pomoc boska najbliższa*. M ja  żona zażywa 
przysłane środki ściśle podłng przepisu jak lekarstwo. Skuteoznoió 
jest nadspodziewaną, i muszę otwarcie wyznać, że przesąd, jaki 
przedtem miałem o Wszystkich w ogłoszeniach zachwalanych eks
traktach itp. zujełnie zniknął. Przeciwnie twierdzę teraz, że kto 
przy trzeźwem, normalnem i regn arnem życin, nżywa ekstraktu 
słodowego Jana Hoffa, łatwo dożyć może do stu lat. Idąc za popę
dem serca, pozwolę sobie w imieniu mojej żony wynurzyć panu 
asjszezersze podziękowanie i oznaj n ić, że nważa pana jako anioła 
przysłanego przez Boga. Nie u»ywam wiele słów, szczególnie uczuć, 
w które niemiecka mowa nie obfitnje. Niech pana Bóg nagrodzi 1 
Mam bowiem nadzieję, że po wyżyciu nadesłanych środków, żona 
moja wyzdrowieje zupełnie. Jeżeli mogę s ę  cztmś pan* odf -aje- 
mnić, tedy proszę iądać.

Upraszam o przysłanie mi 50 fiaszek piwa słodowego , 5 kilo 
czekolady i 10 woreczków cukierków słodowych.

Z pov ażaniei u J. P . Kujawa urzędnik magdeburskiego lnw* 
rzygtwa ubezpieczeń o i  życia.

Cesarskie królewskie i książęce wysokie zdania : Wi.helm, 
eesarz Niemiec .Pański piękny ekstrakt słodowy*, "ranciszek Józef, 
c iarz Anstrji: RChętnie pana odszczogólniam“ . Król saski: «Działa 
błogoczynnie u mojej matki11. Król duński: „Sprawdzono skuteczną 
siłę leczniczą". Wielki książę Meklenbnrg Schwerin; „Moje uznanie". 
Lekarskie zdanie: Tajni radey: dr. Traube, dr. Giilfe i t. p. w Ber
linie, dr. Granichst&dten we Wiedniu, dr. Jauchey w Petersburgu, 
dr. Pietra Santa w Paryżu, i wiele innych tysięcy lekarzy uznają 
Hoffa preparaty słodowe za najlepszą dy^tetykę.

Do a. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich ndziełnyeh 
dworów, pana Jana Hoffa, c. k. radcy, posiadaoea złotego krzyża 
zasługi z koroną, kawalera wysokich p takich i niemieckich o r l s - ^  
rów, fabryka: Wiedeń, Grabenhof nr. 2. Skład fabryczny:■  
Stadt, Graben, Brilanerstrasse nr. 8..

PRZESTROGA: N deiy  iądać tylko prawdziwych Jana Ho;4 
preparatów słodowych, opatrzonych w e. k. sądzie handlowym 
Austro-Węgier zaprotokołowaną marką ochronną (portret wyn&iazc* 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w sobie pierwiastków ziół ló  ' 
ecAcyeh i mogą według zdania lekarzy być szkodiiwemi. (Prawdaiw* 
Jana Hoffa piersiowe enkierki słodowe ą opakowane w niebieski
papier. Niżej wartości 2 złr. nie wjsył iię.

GMwny skłftd we Lwowie: u Zyg Rncket», r. Be iera spt; Karola ał-
łabana, H. Blnmenfelda, W. Ma iłąjfciewicza, Jana Kleina; dalej w iochni
J. Michnik; Brodi/: jrUnspann, W-oslawt1 Liszka, Kirlak - pt.5 Czerniotoce:
SP, Goliohowski, Ign. Sohmrch, Braci Tabakar, A i Bajer; Jarosław  8eul El- 
lenberg, W. Rohm apt.; Kimpoluny- Kosiński i Tarczański•, Kraków: . Tran- 
czyńs),i, Jan Janiga, E- Radler, A- Siedlecki, Redyk, Wii iewski, E, e ;ook- 
mar, W.Fonz na Kaziu (rzn, apt- P- »zlotym rłemJ. tyją: ■ iSośaA-
*ki i s - Niowy Sącz: R. Jakubowski, W. Filipek int.; t‘rzt nyU: M, Kozłow
ski M-Rrug, L. Nahlik apt; r wjee: 8t.K»rayUei sc ła »v . B zetz t:*  ósh^t 
lei Jz Cm,, J. engebauer, Jaśkiewicz,.S. Blmnenfeld; D r Aobyce: L Dobrzy 
nieoki apt., T. Jabłoński; Stryj: D. .T ussenb itt & Cmp.; Btamsłcmitt: J.. 
Macura apt., r>- r^ald,- ';_ Sambo K. Maresch apt., Antoni Kromer J.- 
Aleksiewi*®; Suczawa: obie apteki; J.~mopoł: F. Jamragiewi-'®, L. Fleisch- 
mann apt.; Tarnów: 17. Mlildner i sp.; Zaleszczyki: H. Sternlkib.
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowie


